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Z przesyłką pocztowa:

mies.ęcznie w kraju .

I  "° P ^ aTNiem?ecr° 'Węgiei;skiej * 6

L W Ó w  d. U . lutego.

Korespondent nasz wiedeński wyraził przed 
kilku dniami zdziwienie, źe wiedeński organ nie­
mi. ;ko-centralistyczny A. fr . .Ares se me zrobił 
nas Polaków wAustrji Ipowiedzialnymi za roz­
bicie się łączności dwóch klubów niemieckich w 
Radził pam twa po słynnej mowie ks. Bismarka, 
gdyż zwyczajnie we wszelkiej spranie, jaka się 
na niekorzyść hegemonii niemieckiej w Austrji 
obractc, albo przyczynę takiego obrotu widzi w 
Polakach, albo nie mogąc na żaden sposób do­
patrzeć tego, powtarza zawsze jedną i tęź samą 
konkluzję: potrzebę ukrócenia połskcści w Austrji. 
Nie długo było czekać, aby szowinistyczny or­
gan centralizmu niemieckiego przypomniał sobie 
swoją regułę. Oto we wtorek już ze sprawy, któ­
ra całym ciężarem przygniotłaby hegemoniczne 
niemieckie kierunki w A ustrji, gdyby li rozumna 
logika sprawami politycznemi na świecie rządzi­
ła, z mprowizowanej rozprawy narodowościowej 
w pariamencie węgierskim w końcu zeszłego ty­
godniu wyciąga wniosek, że potrzeba ukrócić
WP rwy polskie i czeskie w państwie, a państwu 
nadać język i wybitną cechę niemieckości — ina­
czej, io n iec  rćwnorzędności państwowej z Wę-
giami. ruina monarchii nastąpi niechybnie. J a ­
koż zaćhęca zwolenników swoich do walki za tak 
m anieśionr przez siebie hasło, cytując święto- 

kradzczo wielkie orzeczenie Deaka: „te tylko są 
prav ..stracone, które naród sam porzucił."

Organ centralizmu niemieckiego nader roz- 
stropni% przemilcza treść samą pomienionej roz­
prawy,^ stanowiącej świetny epizod „ednomyśino- 
śei narodowej Węgrów i postępu pojednania na­
rodowościowego we Węgrzech, jak przemilcza

rętszy z tyc i mężów przewodnich Ugron ideę 
tę tak wyraził: „W Węgrzech niema partji, któ- 
raby serbskiej autonomii nie broniła jeśli ta au 
tonomia w interesie wolności a na obronę kon­
stytucjonalizmu ma być spożytkowaną. Dopóki 
tylko szczepy narodowościowe wolność" dla wol­
ności kochać będą, a praw swoich używać będą 
dla dobra wspólnej konstytucji, dopóty pewni 
być mogą poparcia przez nas wszystkich, bo w 
piersi wszystkich nas żyje przeświadczenie, że 
iny, tj. naród węgierski tutaj w granicach za­
kreślonych Karpatami, tylko w ten sposób u- 
trzymamy swoje istnienie, jeśli współczucie lu­
dów posiadać będziemy w teraźniejszości i przy­
szłości, jak posiadaliśmy je  w przeszłości..." Pan 
Moesary jedyny dyssydent, szedł dalej, ten bo­
wiem żądał wysileń ze strony państwa węgier­
skiego dla rozwoju wszystkich mieszczących się 
w niem narodowości, a to bez względu na ich 
zachowanie się względem państwa i bez wzglę 
du na użytek jakiby czyniono z praw i instytu 
cji posiadanych. Dodać też wypada, że żadna 
klątwa narodowa nie spadła za takie zasady na 
osiwiałego patrjotę, do niedawna przyjaciela pana 
Tiszy, a przeciwnie dziennik skrajnego węgier­
skiego stronnictwa przyznaje mu „zasługę, że 
przez swoje odrębne zapatrywanie dopomógł do 
oznaczenia granic, jakie świadoma siebie poi i ty 
ka węgierska mieć musi zawsze przed oczyma 
jego zaś wskazówki służyć będą za upomnienie 
że w polityce narodowościowej me wolno się 
kierować hasłami dźwięcznemi, lub poświęcać ją  
dla patrjotycznej agitacji."

W tej to materji przywiązywania warunków 
do uznania państwowej jedności i sposobu uży­
wania instytucyj narodowościowych, poruszonej 
nie przez pana Mocsary,;' który ją  uznał za nic 
nieznaczącą, lecz przez pp. Gurbana i Babesin• i  p ,  L  t o  7 . "  j  m o n  o o n  n r *  U l  U d U f ł  1 U  d U u o  111

w e  innych rzeczy ze stosunków tak państwa I znanego agitatora rumuńskiego i kolegę hofra- 
węgierskiego, jak podstaw związku monarchii ca- ;ba DobrjańsEego z cza! >w rządów Bachcw- 
łej się yczących, gdyż te świfedczą przeciw zaj, sklcn, materji poruszonej nader delikatnie za
chciankom cen tr distycznego organu. Powołuje się jie ra ł głoś pan Tisza. Z ab ra ł go on zaś abv
on jedynie na krótką a wysoce polityczną mo- oświ M zj6  „że w Eui oie wszędzie ten szczTd 
wę prezesa gab- ietu p. Tiszy, którą podamy któr pań stwo w Ć g u  d z i e i ó w  u k s l u f  
na innem miejscu, na mowę zasadniczo... prze-. t 0 w a ł )  wsz?dzie m6u s i a ł  tern państwie 
ciw założeniom A. fr . Presse świadczącą. cechę swoją wycisnąć." — Oto jest zdanie, na

Rozprawa, o której mowa, została zaimpro- które się t f . f r .  Presse powołuje, żądając c e n -  
wizow..na w Izbie deputowanych węgierskiej przy t r a 1 i z m u n i e m i e c k i e g o  w " lu s t r j i !  A 
budżecie wyznań i oświaty, oświadczeniami de- dalej mówi prezes ministrów: „Pokażcie mi je- 
tnijowanego serbskiej narodowości Szabolyeyicsa, dno państwo, gdzieby w niem żyjące inne szcze- 
który w czwartek przeszły wśród oklasków całej py bądź na polu kościelnem, bądź na szkolnem, 
..zby odwołując się do programu, na podstawie bądź na administracyjnem w.ększych używały 
któr8go był wybrany (serbskiego zjazdu w HT rzeczowych korzyści niż w W ęgrzech? Jeśli po- 
Kikinda) zapewniał, że dążeniem patrjotycznych I' ażecie, to wówczas wiążcie warunki do waszej 
obywateli serbskiej narodowości jest utrzymanie wierności dla idei węgierskiego państwa. Lecz 
jedności i całości państwa węgierskiego i ż e I jeśli nie możecie okazać, wówczas nie przywią­
d ł  a i., j  i d t i  p a ń s t w  w e j  gotowi są on żujcie do tej wierności warunM w, lecz stwier- 
pouosić wszelkie ofiary i cierpienia na równi z ldzając czynami ciągle, że choć inną jest wasza 
obywatelami węgierskiej narodowości. r dni- 1  mowa macierzysta jesteście jednak wiernymi 
szych wywodach deputowany w imię tych zasadIpaństwu węgierskiemu — u c z y ń c i e  mo ż l i -  
żadał, aby rząd nie żywił jiedow ierzania do k o - l w e m ,  a ż e b y  i d l a  s p e c j a l n e g o  i n t e -  
ścielno-narodowej serbskiej autonomii wśród p a -Ir  e s  u w a s z e g o  s z - ź e p u  j a k  n a j w i ę -  
stwa — na CO otrzymał wyjaśniają-ą i nspaka-Jc e j _m o g ło  b y ć  z dz i a ł a  n em ."

jedność państwową z Węgrami, jedność pań­
stwową co do treści i stosunku ściślejszą na­
wet aniżeli nasza z Austrją. Najzagorzalszy sta­
tysta chorwacki — wiadomo zaś, że i”'e żałują 
sobie Chorwaci w tym kierunku — ni odmawia 
co najmniej „jednej wspólności państwowej" z 
Węgrami. A jednak do najgrubszych fałszów na 
świecie należeć będzie po wieki zarzut chęci ma- 
djaryzowania Chorwatów, pomimo istniejących 
w Chorwacji trzech nawpół węgierskich komita­
tów, a wystarczył podwójny napis chorwacki i 
w ę g i e r s k i  wokół wspólnego herbu, wywieszo­
nego na urzędzie, od ministerstwa węgierskiego 
jedynie zależnym, aby prawie rewolucję na uli­
cach Zagrzebia wywołać, i parlament węgierski, 
ów potężny parlament węgierski, miał tyle roz­
tropności, że po uspokojlńiu kraju zawetował 
prawo oddzielne, iż odtat dla niearażania chor­
wackiej drażliwości, ter wspólny znak herbowy 
nie ma nosić żadnych napisów w Chorwacji 
Zkądżeż się bierze tam :uż nietylko uznana w 
tak daleko idące oszczędzanie narodowych dra­
żliwości ? Pochodzi ono ztąd, że Chorwacja w 
stosunku do państw jest jkrajen nie szcze­
pem, tak samo jak Gaiicja w stosunku do Austrji 
szczepem z a ś , który ją  „na drodze dziejowe 
ukształl ował", jest chorwacki, tak jak u nas 
polski.

Lecz nietylko o Chorwacji, maleńkiej zbio 
rowo w stosunku do Węgier, zapomniał organ 
centralizmu niemieckiego; zapomniał on także 
o pakcie ugodowym z Węgrami z 1867., stano­
wiącym podwalinę wspólności monarchii. W ugo­
dzie węgierskiej (art. XII.) w każdym punkcie 
naprzeciw Węgier przy dusMstycznym ustroju 
monarchii stawLne są „inne królestwa i kraje 
Jego cesarskiej Mości" jakby równoważne. One 
to stanowią jedność składową monarchii, a nie 
scentralizowana niemiecka Austrja.

Jedynym warunkiem określonym ugody au- 
stro-węgierskiej jest ten, - abv ,,inne królestwa i 
craje Jego cesarskiej Mości rządzonen były 
constytucyjnie". Stworzyć Austrję niemiecką nie 

zdoła żaden system rządowy, bo inne jest jej 
„kształtowanie na drodze d!-jjowej“. Na drodze 
constytoryjnej nawet próba taka nie j 3st do zro­
bienia. Zrobić tę ostatnią mógłby tylko chyba 
zamach stanu, rozdzierający w jednej chwili 
pakt austro-węgierski na dwie połowy. Dla tego 
mniemamy, że nie ma nic niebezpieczniejszego 
dla centralistów niemieckie! jak powoływanie 
się na ugodę węgierską i wspólność realną mo­
narchii, bo w tej właśnie Ugodzie „królestwa i 
craje" znajdują wał swój Konstytucyjny, i wał 
mocarstwowego stanowiska jednej monarchii, a

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm
We LWOWIL biuro admiństracji „Gazety 

u l i c a  K o p e r n i k a  l ie u b a  5>. Ogłoszę 
w Paryżu przyjmuje wylącrnie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clśment 4, Paris; w W  - 
dniu Otto Maass, (Haas anatein A Vogler) nr. 10. 
Walfi8chg.„s8e, A. Oppelik, Stadt, L ubenbastei 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Scbalek. I ,  Wollzei': 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. DaubeAComp 
w Frankfurcie u. M .; w Warszawie Rajehmau et 
Frendler Senatorsua 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmuj  ̂ się za opłatą 6  et od 
miejsca objętości jednego niersza drobnym drukiem.

B o k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
* 0  c t .  o d  w i e r s z a .

N. fr. Presse w odpowiedzi na artykuł nasz i czarny, że zadziwia nas władza dyskrecjonalna 
w sprawie odnowienia przewileju Banku austro-1 dosyć obszerna, którą ustawa niniejsza nadaje w 
węgierskiego nazywając żądania nasze n iesły cb a-[ wielu punktach rządowi. Czy to ma świadczyć o 
nemi, w tejże samej chwili przyznaje, o czem nie | nadziei lewicy, iż i jej czasy jeszcze kied i na- 
mieliśmy wiadomości, że Bank emisyjny ma mieć staną? Zresztą il n y  a rien a craindre dla Niem-
obowiązek przyjmowania weksli czeskiej „Zalozny. 
No, wobec tego, choćby tylko postulatu, wstydzićby 
się wypadało naszej reprezentacji, gdyby nie wy­
jednała kredytu obowiązkowego w emisyjnym 
Banku-węgierskim dla naszego Banku krajowego, 
założonego kosztem kraju, z powodu właśnie nie- 
spełnianego należycie powołania Banku austro- 
węgierskiego w kraju naszym. Wyjednanie kre­
dytu dla Banku krajowego, który się znajduje pod 
gwarancją moralną kraju, którego dyrekcję Wy­
dział Krajowy mianuje, a Radą nadzorczą pełny 
sejm wybiera, nie powinno nawet przedstawiać 
rzeczowych trndności.

Natomiast, nie wiemy gdzie N. fr. Presst wy- 
"”ta ła  n nar żądanie skontyngentowania dla Ga­

licji oznaczonej sumy not bankowych. Takiego 
żądania nie wyrażaliśmy wcale, a w pojęciach 
naszych o korzyściach ekonomicznych kraju, na­
znaczamy mu drugorzędne znaczenie. Czechy żą 
dają istotnie skontyngentowania 50 milionów zł. 
not bankowych dla filii Banku anstro-węgierskiego 
w Czechach.

Korespondencje „Gazety Narodową
Wiedeń d. 9. lutego.

(* * *) Kluby lewicy zgotowały dziś Izbie 
dwie niespodzianki wniesieniem projektu ustawy 
o języku urzędowym i iuterpelacją w kwestji mo­
nopolu na wódkę.

Wniosek pierwszy wychodzi z inicjatywy 
klubu austrjaeko-memieckiego, ale ma także po­
parcie drugiego klubu lewicy i nosi nazwę wnio­
sku Scharsehmidta i towarzyszy. Wnioskodawcy 
nadają mu tytuł ustawy językowej (aprachenge- 
sełz) ale zważywszy, że § 1 . projektu przepisuje 
iż języka niemieckiego jako języka urzędowego 
powinny w y ł ą c z n i e  używać wszystkie wła­
dze, urzędy państwowe i sądy w służbie we­
wnętrznej jako i do korespondencji pomiędzy 
sobą, że dalej §. 2 . przepisuje, iż wszystkie wnio­
ski ustne i pisemne przez wszystkie władze, 
urzędy ■ sądy powinny być przyjmowane i w 
tymże języku załatwiane, iż nareszcie §. 3. sta­
nowi, że język niemiecki jako urzędowy zapro­
wadzony być powinien jako wykładowy wyłą- 
iznie lub obok innego kra|owego, lub nareszcie

iaiaca odpowiedź ód miu'iśtra Treforta. Naza-I Z takich pojęć o o b o w i ą z k a c h  p a ń -  
infr-/"innv deDUtowany, serb Gyurkovics w spo- s t w a  względem swych składowych czynników, 
sób jeszcze bardziej solenny i wiążąc poglądy organ centralizmu niemieckiego w Austrji wy- 
*oo jesz,ze u J . ■ Światowych rzec mo- ciaga wniosek, że trzeba ukrócić polskość i cze- swoje z całosc.ą stosuflkow sw .atow ycn^e^ ^  I ^  polaków . Czechów w ^
zna, powtórzył osw ifden  głosP który- mo że „wierności państwu austrjackiemu" niktb o ly e v .c a - a n .e  podmosł ę zadon g o8, K m o  ^  w
by tym osw adczemom zaprzeczył, aur tez P _L,haeh
któryby w tpił w ich s z c z e r o ś ć .  -  To było punk-1 ani w Czechach.

Daleko więcej jeszcze przewrotności wszak- 
ce i wyjścia do rozprawy, w T v”  *, \  . 7 najduje się w tem, o czem przeporuniał or-
Tr (forta zabrali fos m^żowre uznam przfz ż e ^ n a j ^ ^ ^ ^  niemieckiego, stawiąc analogię 
wszystkie stronjictw a za przewodzcow narodo gan aniżeli w samem przekręcaniu poli-
w : Ugron Gabor, I rć 7 7. Dau.el, M o c s ń r y , a f o m n i S J o  S i ,  
S„lagyi Deż5, Apponyi Albert -  i prezes im'  I ^ cz gzcze niemiecki tylko stwarzał i kształ- 
nistrów pan Tisza. . \  nftństwo austriackie — stwarzały go oprócz

Cała publicystyka węgierska i poza węgier- towa p j Czechy, a Galicja przyszła cał-
ska skonstatowała tak nastrój wysoki rozprawy, j wvksz(;aj Cona. — Czyż może i w Wę-

•esse zaprowadzić językiak wie'ki postęp ogólnego uspokojenia i m ro- tu m  jm  Pf

m ifW fKS?S?Sbi«as £» K f ■;- s » w ? « «  f f i f f j . u ,  i i - *

jako obowiązkowy przedmiot naukowy we wszy- 
nie centralizm austrjacki i germanizacja. I  nielstk ich  szkołach, gdzie gmina szkolna tego się 
ma też nic dla n iih  niebezpieczniejszego, ja k i domaga, że nareszcie i bez tego domagania się 
powiły wać się na pojęcia państwowe i pojęcia I władza szkolna zarządzić inoże zakładanie szkół 
prawa publicznego u Węgrów, bo na podsr iwie I iudcwych z językiem  niemieckim jako wyałado- 
tych właśnie pojęć my mus:my się domagać tejlwym , tam gdzie się okaże potrzeba iub i n t e- 
sanodzielności" politycznej, i tej cechy narodo-Ir e s  p a ń s t w o w y  t e g o  w y m a g a ;  — otóż 
wej w Galicji, j a tą  ma Chorwacja, za wierność iważywszy, powiadamy, te już tylko przepisy, 
zaś państwu żądać poparcia samodzielnego roz- 1  słuszniej niżeli ustawą językową, cały projekt 
wojn narodowego, jd każdym względem. I ten nazwać należy: ustawą o języku urzędowym.

* l. e s tto  zatem po prostu urzeezywistnienLm tego. o;dą. Znajdujemy aziś nawet telegram w Times
I czego w czasie sesji ubiegłej domagał się wnio- donoszący z Jndustriellbaiu" tutejszego że dwór
V \ I r  I V .  i i t  ■. >  ? f  T l  -  1 _  l _  / .  ■» ł  n  ^  1 1

ców, bo władza dyskrecjonalna nadana w tej 
formie, iż jej nadużyć można tylko — na ko­
rzyść języka niemieckiego.

Z okazji manifestacji klubu niemieilriego dla 
Bismaika za jego wystąpienie przeciwko Pola­
kom w sejmie pruskim, umieścił tygodnik tutej­
szy Sonn- und Montags Ztg. z wielką werwą na­
pisany artykuł, w którym znalazł się też ustęp 
dosyć drastyczny ale i trywialny z twierdzeniem, 
iż cześć bałwochwalcza dla kanclerza niemie­
ckiego idzie tak daleko, ie  gdy dr. Schwennm- 
ger zapisze B'smarkowi wodę gorzką, wszyscy 
wielbiciele jego w Austrji na gwałt konsumują 
najrozmaitsze środki tego rodzaju. Ustęp ten 
rzeczywiście mógł się przypomnieć dziś przy 
wniesieniu interpelacji klubu niemieckiego, o 
której powyżej wspominaliśmy. Zaledwie BiB- 
mark zdążył wnieść do parlamentu niemieckiego 
projekt monopolu na wódkę, który tymczasem 
jako nowość zupełna, natrafi/' tam na opozycję 
kół rozmaitych, a jużci interpelują admiratoro- 
wie jego w Izbie tutejszej rząd austrjacki czy i 
on nie zamierza wnieść projektu monopolu.

Nie mamy zamiaru oświadczania się ani 
przeciwko monopolowi, ani za monopolem. W 1 a- 
żdym razie jest to kwestja, wymagająca studjów 
obszernych i gruntownych, których bodaj jeszcze 
i niemiecka Rada związkowa nie poczyniła. A inter­
pelacja stronnictwa bisraarkowskiego w sejmie 
tutejszym św.adezy o tak powierzchownem trak­
towaniu przedmiotu, że najzupełniejszy kłam za­
daje reputacji gruntowności niemieckiej. Inter­
pelanci twierdzą też bez wahani'-, U zaprowa­
dzenie monopolu w Austrji byłoby łatwiejszem, 
niżeli gdziekolwiek inaziej, ale widocznie zapo­
minają o dosyć ważnym szczególe tej kwestji, 
mianowicie iż do przeprowadzenia projektu po­
trzeba znacznego bardzo kapitału na wynagro­
dzenie strat, jakie dziesiątki tysięcy osób pono­
szą przez zaprowadzenie monopolu. O kapitał ten 
wystarać się tylko można w drodze państwowej 
operacji kredytowej. Iżby zaś Austrji łatwiej by­
ło przep-owadzić podobną operację niżeli inne­
mu państwu, mianowicie Niemcom, tego chyba 
twierdzić nikt nie może. Nie jestem za odwle­
kaniem spraw ważnych, ale w tym razie dopra­
wdy lepiej byłoby odczekać rozpraw w parlamen­
cie niemieckim, bo że tam gruntowniej rzecz 
traktować będą, niżeli choćby w klubie niemiec­
kim, o tem nie wątpimy.

Tyle w dzisiejszych dziennikach tutejszych 
znajdziecie o wczorajszym balu polskim, który 
rzeczywiście świetnie — pod każdym wzgiędem — 
się powiódł, tak dalece wyniesiono nawet poli­
tyczne jego, w chwilowych stosunkach znaczenie, 
że chyba nic do tego dodawać nie potrzeba. To 
pewna, że dzięki kanclerzowi niemieckiemu, o 
balu polsk.m w tym rc^u nietylko tutejsze i pol­
skie, lecz dzienniki całego świata rozpisywać sie; J,,  ____ i , .  r  J  »

stwowe w ręku, nie umieliści stać sie czynni-, ,a? zadanie, które rzą i prawica po kilkakro- szczegółowo me zajmowała.
kiom kształcącym caiość państwowa? Bezduszny tnle jakon.ezm iernie trudne. Czy r o z - -----------------------
c-ntralizm i % iako WJ%ząme to wszystkich, lub kogokolwiek zado-

, ,  ? . .  P?J? a Przez f  lS I I wolni, okażą dalsze obrady nad wnioskiem Sehar-rasowość, za każdą razą zniweczyły zasługę wa- L chini’dl * może już /  IerVF8Zem
szą w zarodku Nrewczesnemi a n m ^ i ^ n e m i  ^  Tymczasem ^ 'y ję to  go S

wskazał . „Alnoi iedności pań- pełnię życia wyzszemi są ^  
g ierskich; na stanowisku wspólne jednoa p ^litycznych N. fr. Presse, nie dotykała wcale a 
stwowej i poszanowania autonormj narodw oscio p j  stosunków Chorwacji, stanowiącej przecież 
w y7!, zabezpieczonych zresztą prawami. Aajgo |w

A • • . • • • ,   n_* ita.wauu tńcoŁiuu ul ,mi meswiaaczaptim] npujcież przynajmniej wysokocennego znaczenia | . el J a ń  ^  ^  . C zóchoJ i
niemieckiego źy jio łu  w państwie, jako jego or- Słoweńcom zres, tą wniosek ten w pierwszej lini 
gameznej części składowy. skierowany. Co do Galicji przynajmniej z a s f f i

* * . 1  paragraf przedostatni, iż o ile w Galicji rozpo-
Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady pan- rzi uzeniem ministerjaluem z 5. czerwca 1869 r. 

stwa deputowani Scharschmidt, ChJumecky, Kopp, i Najwyższeiu postanowieniem z 4, czerwca I8 6 'i 
Toraaszczuk, Herbst, Plede- Beer, Wurmbrandt, l r język polski jako język wewnętrznej służby 
Sturm, Russ i Magg wnieśli projekt do prawa Fładz został wprowadzony, ustawa niniejsza ni- 
językowego w Austrji. Odprawa jaką dajJiuy or- ezego w te,u nie zmienia, 
ganom centralizmu niemieckiego niech służy za- Nowa Presse oczywiście z góry charaktery 
razem za naszą zasadniczą odpowiedz na tę no- zuje  cały ten projekt jako dowód największej X  
wa, niąweaesn * ab,bi»nt . n iab .= , ^ 4 ? n e p s j i  , M j„ ięJ s8egJ0 p0Święcenii W' S Jcó*b'  
centralizmu niemieckiego. — Ocenę s g Wiemy co znaczy ta abnegacia i to Doświpeenia
Iow , jej p ed .« v  W mUr, pra t.ye.n .J potraoo, d 0 e^ , g0 pro j#7u lego
takowej- |pisow tegoż zapewne niejednokrotnie jeszcze po­

wrócić nam wypadnie. Dziś tylko jeszcze Pzazna-

Przeyi^d polityozny.
LWÓW d. 11. lutego.

Austro-W ęgr) Najbliższe posiedzenie Izby
n i l T  a Td ? P a r i s w a  Obędzie się jutro, w
piątek, a Izby panów w t wtorek, d. 16. b m 
Jeszcze przed świętami Wielkanocuemi zała­
twiony zostanie budżet w plenum Izby posel- 
sk.ej, w komisji zaś przedłożenia, odnoszące się 
do ugody z Węgrami. 1 *

Berlińska Kreu'-Ztg. daje następująca od­
prawę k l u b o ,  ■ n i e m i e c k i e m u  zauebwa- 
loną przezeń rezolucję do Bismarka:

„Uchwalona przez klub niemiecki austriac­
kiej Rady państwa rezolucja pod adresem ks. 
Bismarka, dowodzi ponownie - o czem zresztą 
wmtny nie od dzisiaj — że mężowie, kierujący 
tym ku  jm są tylko pomykami uczuciowym' i 
sprawie, której chcą służyć, przynoszą szkodę
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego ,

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
Z trudem udało się -au napotkać majora graniczar- 

skiego, umiejącego po niemiecku. Od tego się dowiedział, 
źe wałem ko itatowym jechać nie wolno. Palatyn nakazał, 
cały wał do dwóch dni naprawić, ponieważ cała armia ce- 
saiśka ma się z za Krasny do Nad’Karol’ orzeprawić. A do 
tego czasu nikomu wałem j^„hać nie wolno. . ,

Znając sytuację polityczną, mógł Lndernach zrozumieć 
powód tego zarządzenia. Wojska> palatyna królewskiego
i Woiska hetmana rakocanskiego Aleksandra Karolego stały 
nan rL  ;nr siebie, podczas pertraktacyj pokojowych, gotowe 
K m ,  C, L  do » d « .b ia -  Je ie l. w ,, ,  P „ ff,  ^  | ra s n 5  

aż 3 ,r  i, iłornlv się posuwa, znaczy to, że obaj pełno- 
o N a i-K a  J . odpisali, i że już tylko odbędzie 

? ° emęy pokoj zawarł P fada Kurucy) to pjemię dumn6)
koi sowa długiej woj yj? ^  szyk bojowy ni Przyjacielem

1 ? Przed ustawiony wyprawia swoją armię na
skład, ć broni -  dlatego palatyn wyp «
drugą troQę błot Eczedzku • , v,,Zyna, o której Aj aer- 
„ , Ale była też inna jeszcze pr j  j Franciszek Rakocy 
^ąch D'e wiedział. Bawiący w To1 cesarza Józefa I., 
fiem niej w lot dowiedział się o zgon rozkazem zerWa- 
; .° n  też w y p r a ć  do Karolego Kurjera dalszeJ- 

•a natychm iast rokowań i gotowania Daktować. Knr '  
fdyż skoro niem a króla, to i niema z kim pa*

em księcia bvł Jan  Korponaj. i  d 17. } wietnia.
Cesarz Józef, król węgierski, umar \  » cesarzowej

j jh nadeszła kryzis w jego słabości, p . v„ nawet 
anclerzowi pisemnie swoje ostatnie życzeń , Q.

r a ^ e  jego śmjerci pogodzono się z Węgrami l

dem i Rakocym słuszny pokój zawarto. Wratislaw i książę 
Euffeniusz działali według ostatniej woli monarchy, pos ę- 
p o la li s ic h e tn ie  -  a ma czyli przesiadujący we Wie­
dniu magnaci węgierscy.

n „, 0 4  kwietnia przybyła pani Korponajowa do głó

■?££ f e s■ / J T  ie z nieeo ż e  plenipotencja jego odwołana, że

s b ł “  •
t 4w* t i e s z e a i ,  m lje h m ib s t ja t

•ł Kftrolesro kuriera z zawiadomieniem, że goto 
Prr L / n S m e gm F ikojowy, który wspólnie ułożyli. Nie- 
podpisac _ vr„szv ze swoja armią do Salmaru, a on, 
chaj Karo y  ̂ a rmia cesarską aż do Nad-Karo y-
Zakomunikował t l i  K aro le ia  otraym aa, « W iodn,. wu-

domość* . modr0Wie zrozumie]-’, że już nie ma ani dnia do 
° baJ wod-owie o Aleksander Karoly schował do 

stracenia. Jakoż datowany z Kukizowa dnia
kieszeni list księc • | akoCy zachęcał, aby rokowani
19. kwietnia, w który*n g Podówczas ksir s« e
przewl kał i ^ jm  do Hustu z za. Ale dnia 27.
szcze nie u d  ^ B o l e g !  Korj y z listem księc,a,

d^ pszącym  o zgodzie W z a ^  ^  przesmyki
Korponaj m do Satmaru, gdzie

Marmaros .ie. Tu ka eesarskich już nie zastał. Przez
jednak ani kuruców a m ^  ^  komitatowy
jede: dzień tak doskon z taborem przbprawić
chróstem i trzciną, że nawet anyie «
było można. . . ,  tvlko oddziił mu-

W pałacu biskupim zastał Ko£P°“J! J ych z Liwoczy,
szkieterów kurucowskich — sta jc J przełamali
którzy podczas kapitulacji miasta w r j  Rakocemu 1
wojska osaczające ostatnia garstki wiemy 
Komendaptjii] ich był stary Fabricius.

Uściskali się serdecznie.

— A co tam przywozisz, mój synu? zawołał Fabricius.
— Rozkaz księcia i wiadomość o zgonie cesarza.
— Zapóźno; netmam już podpisali dzisiaj pokói. Książe 

już nie istnieje I
Korponaj zapłakał jak dz.-ecko, poczem szalejąc za­

wołał
— Ale jąkżeż to się stać mogło?
— Trzy doby dniem i nocą de'iberowali, że nikt ode­

tchnąć nie mógł, i targu dobili. Teraz się wynieśli — Jutro 
odezwą się jeszcze po raz ostatni armaty i muszkiety — 
i koniec chwały !

— miłość Boską, a któż in? to poddał?
. Juścić ten , co im pierwej jak ty przywiózł

Wiadomość o zgonie cesarza.
— Pierwej jak ja ?
— O trzy dni pierwej.
— Wszak pędziłem trzy doby bez wytchnienia, przez 

burze i śn ieg i, i trzy konie na śmierć zajeździłem.
— Tyś jechał a tamten wysłaniec leciał.
— To chyba djabeł, jeżeli mnie wyprzedził.
— Masz ra c ję : to twoja żona.
Korponaj zgrzytnął zębami.
— Ach, gdybym mógł kiedy tę kobietę połechtać 

ostrzem mego szty letu!
Równocześnie, po drugiej stronie błot Eczedzkich 

miotał się Andernach ze wściekłości:
— Hej , gdybym kiedy mógł dostać tę kobietę, co mi 

kurę z papryką na wieczerzę gotow ała, i chustkę jedwabną, 
którą ona szyję swoją niby osłaniała I

Biedna kobiecina 1 Dwaj wilcy ostrzą zęby na nią.

Był to pierwszy m aja, k.~dy w Nad’-Karoly w wiel­
kiej .sali zamku hrabiów Karolich odczytano przy otwar- 
tjch  drzwiach ów pamiętny dokument, któremu dano miano 
Satm arskugo traktatu pokojowego. Już sam tytuł był ustęp­
stwem dla kuruców, oni bowiem mieli główną * Kwaterę

X S a tMaJ Ze’ a cesarsc/ Tw Naa-Karoly. Dokument poczynał się. „My, cesa-z Józef I. z Boiej łaski" i t. d.
,  Podówczas Józef I. <eżał już zabalsamowany na p a ra ­
dnym katafalku, i bladem światłem migały dokoła świece 
woskowe. Ale to z całą pewnością była jego wola, aby 
w całym kraju zarumła się trawa zielona, lędy  czerwona 
krew przelewano. Te czternaście dni, które ukoronowany 
nieboszczyk odbyć musi śród herbów państw swoich na ka­
tafalku , pięknie wyzyskał zmarły cesarz -  zawarł pokój
“  '“ J ™ 1- C° P »«ł»  »  dokonał jako aie-

.1 > dla milionów radosny i gorzki

t l »  tak ponure*1— *n!e
i trw ogi; nie -  zw jcię M , “ *

I sama nawet przyroda n w .a t .  
tego 4. msja 1711 r. Nad raaem ** “w' eczI»''jŁie
W tlebit zwarzył wszelkie kwiecie ii r° l  0 ^ a rPjat po 
tego roku Li chleba ni ' ? ,e  bedzie
do domu, aby rolę przeorać i zasiać na now ^

Zeszło sionce, aby oświetlić i j
wniny: srebrzą ,ię liscie sadów o d T '  °d , rarozu ró'  
zwiędłe, martwe; nie inaczej też zwi-J™ "1^  /  7’̂ ' ,aJł 
ców z napisem Pro libjrtate S o łn J ^ h '  y, ru:
wyszytym. n „ litHrami złotemi

na w otworobok
dwanaśeie piaała L i ,  I ™ ? *

^ 7 ^ * “ os, tai' « » C X ‘k“.;
O złożeniu broni nie ma mowy   n- i • ■

ale swobodae zawarcie pokoj a. Tych r W X  apitulacJa’ 
otacza żadne wojsko nieprzyjaciekkiA u T  kur“ cow nie 
,;razaią baterja. Reprezentam 1 ju  ’ f a< n e n i e  za‘ 
będzie tylko z eskort h o n o ro w a ’,  iJd &  ?alffy’ P " ^  
dragonow — a na spotkaniA eanym Sztradronem
a świetna kalwakata : A leksandA ^^2^ i ^ liczniejsza 
rami kurucowskitm. Karolyi re swymi ofice-

(C. d. n.)



jak największą. Czyż można sobi wyobrazić błąd 
większy od tego, któryby tak na rękę szedł skry­
tym i otwartym przeciwnikom ?

„Klub niemiecko-austrjacki, który jak naj­
silniej potępia to postępowanie, ma zupełną ra­
cję* powiadając, ie  chodzi tu o wewnętrzne spra­
wy Anstrji, w które obcego męża stanu wciągać 
nie wypada. Polacy i Czesi, odgrywający w prze- 
ciwi ństwie do Niemiec rolę wyłącznych patrjo- 
tów, będą umieli sprawę tę wyzyskać należycie."

Zaznaczyliśmy już wczoraj, że klubowi nie- 
miecko-austrjackiemu przyjdzie Dieco trudno roz­
stać się z Heilsbergami i Knotzami. Sądząc z 
głosów pism wiedeńskich, zdaje się być pewnem, 
iż związek klubów lewicy zostanie niebawem re ­
aktywowany.

Mowę prezydenta ministrów Tiszy, o której 
wspomina artykuł wstępny, podamy, dla braku 
miejsca, dopiero w numerze jutrzejszym.

Półw ysep Bałkański. Oficjalne konferencje 
d e l e g - a t ó w '  p o k o j o w y c h  w B u k a r e ­
s z c i e ,  jakby umyślnie zwie. .ue, jeszcze ię nie 
rozpoczęły, a to z powodu, że delegat Porty, 
Madżid basza, nie otrzymał dotąd pełnomocni­
ctwa od swego rządu. Przedtem  nie miał upo­
ważnienia pełnomocnik Serbii, Mijatowić, teraz 
zaś wysłaniec Turcji. Zapewne wreszcie pełno­
mocnictwa te nadejdą, i rokować ia pokojowe się 
rozpoczną.

Anglia. Niemal równocześnie wybuchły w 
dwóch państwach groźne r o z r u c h y  r o b o ­
t n i c z e  z wyraźnym charakterem  socjalisty­
cznym : w Decazesville we Francji i w Londy­
nie. Pierwsze — zdaje się — jakoby przycichły, 
przynajmniej na chwilę, drugie zaś srożą się co­
raz gwałtowniej. Podane telegraficznie wiadomo­
ści o zajściach i rabunkach na Westend w L on­
dynie wypada nam jeszcze uzupełnić następują- 
cemi szczegółami. Nietylko lokale klubów kon­
serwatywnych, ale i gmach giełdy został zna­
cznie uszkodzony. Pastwą rozszalałych tłumów 
stały się nadto hotele i inne gmachy publiczne, 
w których powybijano okna i powyważano drzwi. 
Lud srożył się najbardziej na ulicy South Audley, 
na której rozbite zostały i zrabowane wszystkie 
wystawy sklepów jubilerskich i korzennych, ma­
gazynów krawieckich i szewskich, tudzież trafik. 
Również na ulicy Piccadilly wszystkie domy od 
nr. 67 do 87 zostały zrabowane.

Policja nie wiedziała zrazu, co robić. Pi - 
źnym dopiero wieczorem wystąpiła z bronią prze­
ciwko tłumom, przyczem w ręcznem starciu wie 
lu konstablów odniosło ciężkie rany.

Ziemie polskie. Papież zawiadomił już po­
znańską kapitułę metropo,;talną. że ks. kardynał 
Mieczysław Halka Ledóchowski zrezygnował z 
g n i e ź n i e ń s k o  - p o z n a ń s k i e j  s t o l i c y  
a r c y b i . s k n p i e j ,  i że na następcę jego prze­
znaczony został ks. Juliusz Dinder z Królewca. 
Równocześnie otrzymał jeden z kanoników kapi­
tuły poznańskiej następujący list od ks. Ledó- 
chow skiego:

„ R z y m  d. 24. stycznia.
„Tym razem list mój niesie wieść smutną 

zarazem i pocieszającą; smutną, bo wieść bli­
skiego naszego rozstania, a pocieszającą bo za­
wiera w swem łonie niedaleki koniec cierpień i 
niedomagań, jakie za sobą pociąga długa nieo­
becność Pasterza,

„Po dłngoletnich, prawdziwie ojcowskich, 
pełnych miłości i świętej żarliwości usiłowaniach 
Ojca sw., gdy wszelkie usiłowania, by w inny 
sposób sprawę naszę zakończyć, pożądanego nie 
odniosły skutku, udało Mu się nakoniec porozu­
mieć się z rządem pruskim co do osoby, której- 
by można moję spuściznę przekazać.

„Tą osobistością, przez dawniejszego jej pa­
sterza a obecnego arcybiskupa kolońskiego wiel­
ce zaleconą, jes t proboszcz królewiecki i kano­
nik honorowy, ks. Juliusz Dinder, kapłan, jak 
arcybiskup zaręcza, bardzo cnotliwy i światły, 
roztropny i doświadczony, na ludzkie względy 
nieczuły, miłujący sprawiedliwość i prawdę, a 
przytem dobrze polskim językiem władający.

„Ten kaptan tedy ma objąć naszą stolicę. 
Jak  to prędko nastąpi, nie wiem, lecz pewnie w 
krótkim czasie, a pomimo boleści, jaka me serce 
ściska, pragnę, aby rzecz zakończoną została w 
czasie najkrótszym, bo chwile przejściowe są naj­
dotkliwsze, a zarazem najkorzystniejsze, otwie­
rając pole umysłom i duszom mniej doskonale 
usposobionym do uwag i rozumowań, które ją ­
trzą i szkodzą, gdy się nieoględnie w społeczeń­
stwie rozpuszczają.

„Piszę o tem ciężkiem, a w każdym razie, 
ufam w Bogu, korzystnem dla was wydarzeniu, 
bo niepodobna tłumić w milczeniu, co mnie i 
'̂ «vs, jedną dotychczas stanowiących duszę, tak 
wielce obchodzi. Ale piszę też i w tym celu, 
abyście się przyczynili ao przygotowania wszyst­
kich do tego wypadku, i przyszłemu arcybisku­
powi ułatwili chętne i powolne rozporządzeniom 
Bożym przyjęcie, aby wszyscy, tak duchowni jak |

wierni naszych archidyecezyj, z dobrą wolą skło­
nili się do tego, co uznaje dla nas za zbawien­
ne ten, któremu Pan Bóg sąd w tych rzeczach 
najwyższy powierzył...

„ Mieczysław. “
Kurjer Pozn. dowiaduje się z Rzymu, że na­

deszło tam już pismo ks. Dindera, w którem 
przyszły arcybiskup oświadcza, na wyraźne ży­
czenie papieża, gotowość przyjęcia przeznaczonej 
mu godności.

Berliński korespondent Rusi utrzymuje z ca­
łą stanowczością, że wydalania pruskie objąć 
miały pierwotnie wszystkich Słowian, ale sku­
tkiem noty gabinetu petersburgskiego, zapowia­
dającej represalia względem poddanych niemie­
ckich i żądającej konwencji, stanowiącej opiekę 
dla poddanych rosyjskich w Prusiech, rząd pru­
ski ograniczył wydalania tylko do Polaków.

Z L u b l i n a  piszą do Czasu: Podczas osta­
tnich zajść przed kościołem 0 0 .  Doraiuikanów, 
gdy policmajster Norraandskij zakomenderował: 
„ognia", pierwsze szeregi żołnierzy nie chciały 
zupełnie strzelać. Oficerowie zmuszeni byli do 
być pałaszy, płazując i namawiając, zachęcali do 
mordowania. Dopiero ostatnie szeregi, pod okiem 
dowódzców, zaczęły strzelać. Zabito trzech na 
miejscu i raniono dziewięćdziesięciu, z których 
już czterech umarło.

Gnbernator Stamirow podał się do dymisji, 
a podobno Nordmandskiemu kazano także podać 
się do dymisji, za nietaktowne postępowanie i 
niepotrzebne wywołanie rozruchów.

Dziś miasto już się uspokoiło, ale i ogro­
mnie spoważniało. Kto pamięta wypadki w roku 
186_., ten ma ich świeżą reminiscencję. Wszel­
kie zabawy ustały ; otwarcie teatru nastąpiło ci­
cho i bez głośnych manifestacyj. Ze miast liczne­
go zjazdu, przybyło tylko kilku dziennikarzy, ja ­
ko sprawozdawcy.

Z Koła polskiego.
Koło poselskie polskie na posiedzeniu w dniu 

8. lutego postanowiło wziąć na przyszłem posie­
dzeniu pod rozprawy wnioski komisji wyznaczonej 
z Koła do zaproponowania Środków ustawodaw­
czych w celu zapobieżenia upadkowi ekonomicz­
nemu kraju, wnioski tyczące się zmiany ustawy 
o cle od nafty i ustawy o podatku konsumcyjnym 
od m ięsa; a zarazem Koło na wniosek te j komi­
sji postanowiło ją  wzmocnić czterem a jeszcze 
członkami i wybrało pp. Bilińskiego, Smarzew- 
skiego, Czajkowskiego Alf. i Kluckiego. Następnife 
Koło zastanaw iając się nad formalnem postępo­
waniem z sprawami będącemi na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia Izby poselskiej na 
dniu 9. bm., postanowiło przekazać do roztrzą- 
śnienia kom. podatkowej, rządowy projekt ustawy 
o odpisaniu podatku gruntowego, z powodu szkód 
elem entarnych; kom. wyborczej, rzędowe projekty 
ustawy o zmianach w oznaczeniu okręgów wybor­
czych w A ustrji Górnej, w Czechach i w G a lic ji; 
kom. ekonomicznej, t ra k ta t zaw arty między Au- 
s trją  i Siamem co do handlu napojami gorącem i; 
zaś rządowy projekt ustawy obejmujący postano­
wienia przeciw niebezpiecznym knowaniom anti- 
socjalnym, i projekt ustawy zaw ierający postano­
wienia co do postępowania są 'ow ego w takich 
sprawach, przekazać do roztrząśuienia oddzielnej 
kom. izbowej z 24 członków; rządowy projekt 
ustawy względem budowy gmachów dla pomiesz­
czenia urzędów pocztowych i telegraficznych w 
Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, Tryeście, Botzen, 
Tryd ncie i Roweredo, odesłać do kom. budżeto­
wej. — D alej postanowiono przyjąć wnioski kom. 
budżetowej o za tw ie rd ź  uie przez Radę państwa 
sum wydanych w r. z. na mocy rozporządzenia 
cesarskiego na wsparcie poszkodowanych powodzią 
w Galicji w 1884 r. i na regulację rzek Adygi i 
E isak w Tyrolu. — Dalej postanowiono głosować 
za wuioskiem kom. izbowej, aby pozwolić na wy­
toczenie procesu posłowi Ant. Supuk (z Dalmacji) 
o obrazę czci.

W reszcie po dłuszych rozprawach uchwaliło 
Koło polskie, na wniosek Chrzanowskiego i Alf. 
Czajkowskiego, głosować za przekazaniem do roz- 
trząśnienia komisji podatkowej wniosku p. Tttrka, 
który żąda procentowego zniżenia podatku grun­
towego z powodu zmniejszenia się dochodu z 
ziemi. Równocześnie postanowiło Koło, aby w 
jego imieniu jeden z jego członków zabrał głos 
dla oświadczenia, iż posłowie polscy głosują za 
przekazaniem  tego wniosku do komisji, bo zga­
dzają się na główną myśl wniosku, chociaż nie 
zgadzają się na niekonstytucyjną formę, w jak iej 
wnioskodawca zam ierzał projekt przeprowadzić.

Postanowiono także głosować za przekaza­
niem do roztrząśnienia oddzielnej komisji wniosku 
p. Coroniniego żądającego postanowienia oddziel­
nego trybunału dla sprawdzenia wyborów poseł 
sk ich ; jednak upoważniono p. H ausnera do zabra­
nia przy tem głosu, dla wykazania, iż posłowie 
polscy nie zgadzają się z dążeniem tego wniosku 
ścieśniającego prawa Izby poselskiej.

Po załatw ieniu w ten sposób pod względem 
formalnym wniosków będących na porządku dzien­
nym przyszłego posiedzenia Izby, p. Lewakowski 
uzasadniał swój wniosek, aby delegacja polska po­
czyniła u m inistra sprawiedliwości kroki w celu 
zwrócenia jego uwagi na liczne a nieuzasadnio­
ne konfiskaty dzienników polskich w G alicji. Po 
dłuższej dyskusji, w której pp. Madejski, Hausner, 
Dzieduszycki i Chrzanowski wyjaśnili ważność tej 
sprawy, Koło uznając to, wyznaczyło podkomitet 
dla zebrania dat i faktów, co zapewniłoby sku te­
czność kroku, który delegacja uczyni.

Następnie p. PTompesch postawił wniosek ty ­
czący się zmiany w ustawie przeciw zarazie by­
dlęcej. który będzie roztrząsany na przyszłem 
posiedzeniu Koła.

Nakoniec p. Źnk-Skarszewski uczynił nastę ­
pujące wnioski :

I. Koło polskie zechce uchwalić postawienie 
w parlamencie wniosku aby zmienić §. 79 ust.. z d. 
26. lipca 1871 nr. 76 o tyle, aby przy legalizacji 
dokumentu była stronie zeznającej odczytana o- 
snowa dokumentu, który ona podpisuje.

Ewentualnie zaś. gdyby powyższy wniosek 
nie był przyjęty, to przywrócić potrzebę podpisu 
dwóch świadków, (która to potrzeba, ustawą z d. 4. 
czerwca 1882 nr. 67 w razie legalizacji została 
zniesioną) na dokumentach przeznaczonych do 
hipoteki.

II. Koło polskie zechce uchwalić pastawieuie 
w parlamencie wniosku :

Przy przechodzeniu majątków nieruchomych z 
asceudent.ów na descendentów i odwrotnie oraz 
pomiędzy małżonkami, gdy to przeniesienie nastę ­
puje w wypadku śmierci lub tytułem  darowizny, 
nie ma być pobierany dodatek tabularny, wedle 
dotychczasowych przepisów wymagany w wysoko­
ści 1 '/ , pret. a względnie od pół do 3 i pół pr.

W ydalania Polaków z Prus.
Do Gaz. Tor. donoszą z W arszawy: I tu

rozpoczynają już wydalania. We wtorek d. 2 . b. 
m. wydalono ośmiu obcokrajowców, między tymi 
5 poddanych austrjackich a 3 pruskich.

Do tematów repiesaliów rosyjskich w odwet 
za wydalania z Prus, donoszą z P e tersbu rga : W 
m inisterstwie spraw wewnętrznych obraduje obe­
cnie komisja, która wypracowuje nowe przept.y 
paszportowe dla obcokrajowców. Zdaje się, że 
surowe rozporządzenia, jakie Niemcy wydały dla 
obcokrajowców, nie pozostaną bez wpływu na te 
nowe postanowienia. Już na wiosnę ma być za­
prowadzony nowy regulamin paszportowy.

H a  i m a  i  w w i i
Lwów d 11. Lutego.

*  Nie daimy się. Tutejsze składy odniosły się 
do warszawskiej fabryki trąbek  myśliwskich z ż ą ­
daniem przysłania cennika. Żądanie to motywowa­
ne jes t, że lwowskie składy zerw ały stosunki z 
dostawcami pruskimi i pragną swe magazyny za ­
opatrywać tylko w nleniemieckie wyroby.

* Paryzki „Figaro* posiada w k ra ją  naszym 
pewne koło czytelników Obserwując ten  organ 
wielokrotnie zauważyliśmy, z ja k  lekkiem sercem 
przychodzi mu stawać po zlej stronie tam  nawet 
gdzie dawniej staw ał po dobrej; niedość na tem, — 
tam gdzie patjjjoty «m powinien go strzedz od 
zmiany frontu. Nie od rzeczy też  będzie stresz  
czenie tego, co mówi organ rzeczony o ostatnich 
debatach w sejmie pruskim. W obszernym artykule 
składa on po prostu hołd przedziwnej energii roz­
hukanego wielkoiządey pruskiego, znęcającego się 
nad bezbronnymi pobratyócami w nieszczęściu, A l­
zatczykam i i Lotaryńczykam i." Od la t pięciu — 
pisze Figaro — nie wioziauo księcia ua posie­
dzeniach sejmu, dopiero przed kilku dniami w y­
stąp ił znowu, aby bronić postępowania rządu pru­
skiego w sprawie wydalań Polaków ze w s c h o ­
d n i c h  p r o w i n c y j  K r ó l e s t w a . "

S treśc iw szy  początki o b rad , Figaro klęita 
ju ż  przed B ism arkiem  i w te j pozycji w ysłuchuje 
d ług ie j mowy kanc le rza , trzym anej „w tym  w i e l ­
k i m  s t y l u ,  k tórego  ta jem nicę on jed en  je sz  
cze p rzechow ał."

„Poglądy h isto ryczne , osobiste w spom nienia, 
o ryg inalne sądy o ludziach  i fak tach , nag łe  p ro ­
m ienie św ia tła  rzucońe w przyszłość , ca łą  tę  je  
dnem słowem olśniew ającą mowę, c isną ł k anc le rz  
niby bombę m iędzy p rze ję ty ch  dreszczem  człon­
ków Izby , k tó rych  o sta teczn ie  do g łębi w zruszył 
końcowy ustęp  mowy, zapew niający, że k anc le rz  
„gotów" poświęcić honor i życie w obronie swej 
ojczyzny."

Z aznacza w reszcie Figaro, że lew ica i cen ­
trum  przeryw ały  tę  św ie tną  mowę „w ściekłem i 
p ro testac jam i".

Jakże  inaczej wyszła w złej woli Figara

mowa Windthnr.Rn ? W yczerpawszy entuzjazm 
swój dla Bismarka, tigaro  nie ma już nic dla 
W indhorsta, nic, okrom lekceważenia. ,,Bal się 
W indtborst — powiada — utrzym ać kwestję 
na gruncie wyższej polityki i rozumu stanu, na 
którym ją  kanclerz postawił. Po kilku frazesach 
patetycznego oburzenia skończył zstąpiwszy do 
ironii i „szyderstw a", w których celuie“ . Tyle 
tylko o W indthorście, którego mowy nie przyjęły 
już wściekłe protestacje prawicy.

Kończy Figaro to godne siebie sprawozdanie, 
zaznaczając, że sejm jednomyślnie głosował za 
podtrzymaniem rządu w sprawie germ anizacji pro­
wincji wschodnich.

Co mamy ztąd wnosić? Czy to, żeby prasa 
francuska już miała pokrewieństwo z „reptilien- 
fonds“ z księciem Bismarkiem. Domysł ciężki 
zaiste. Ale bądź co bądź, wobec takich podobnych, 
a coraz częstszych artykułów pomienicnego dzien­
nika, trudno nie dziwić się, jeśli Figaro będzie i 
nadal w domach polskich.

* Cesarz udzielił gminie Tyszyca w powiecie 
sokalskim 60 zł. na budowę szkoły.

* Kampania karnawałowa tego roku świetnie 
się wiedzie. Pikniki, wieczorki tańcujące w ka­
synie iniejsk., oficersk. i resursie urzęd., a w resz­
cie zabawy domowe udają się wybornie. Bal te ­
chników wypadł zupełnie dobrze, bal kupiecki 
również, a prawniczy zajmie jedną z najśw iet 
niejszycli k a rt kroniki tegorocznego karnawału, 
bal zaś jednorocznych ochotników, zapowiedziany 
na dzień 16. b. m., odniesie zapewne na całej l i ­
nii zwycięztwo.

Jako  plac boju naznaczone kasyno miejskie. 
Mobilizacja sił tańcnjących ogólna Rezerwę 
wzywa się za pośrednictwem Gaz. Nar., gdyż 
osobnych wezwań w formie zaproszeń nie sposób 
rozsyłać dla braku dokładnych adresów.

Wodzowie pewni są zwycięztwa — a więc... 
proszę stawać do pierwszego kadryla !

* Wesele Zosi. W czoraj z okazji balu p ra ­
wniczego poczyniliśmy różne uwagi co do u rzą­
dzenia ubikacyj przyległych do sali balowej „Do­
mu narodnego", a poczyniliśmy je  przedew szyst- 
kiem w tym celu, aby złe to nie wydarzyło się 
na „W eselu Zosi", urządzanem przez Koło lite  - 
racko-artystyczne. D ziś zwracamy jeszcze na to 
uwagę komisji balowej czy też „w eselnej".

* Stroje na balu polskim. A rcyksiężna S te­
fania, jak  to już wczoraj powiedzieliśmy, miała 
na sobie przepyszną jasno-żółtą atłasową suknię, 
garnir owaną w gorsie b ry lan tam i; we włosach 
miała dyadem brylantowy w formie półksiężyca. 
Arcyks. M arja Teresa miała bardzo gustowną to ­
aletę barwy chaudron z pluszu. Devant było z bia­
łego z białego atłasu  broche ozdobione czerwo­
nymi gwoździkami i haftam i z ło tem i; we włosach 
m iała prześliczny dyadem brylantowy H rabina 
M arja Potocka białą atłasową suknię w deseń l i ­
liowy i złoty, nadto wspaniałe perły ; lir. E lżb ieta  
Potocka m iała tualetę z atłasu  beurre frais, tren 
z oliwkowego pluszu, we włosach wspaniały strój 
z piór i brylantów. Ks. M atylda W indiscligratz 
miała na sobie czarną aksam itną to a le tę ; hr. 
K lara  A ldringen czerwoną atłasową suknię z 
czarną koronkową powłoką. Baronowa He) ena Zie- 
miałkowska suknię jasno niebieską velour frappe, 
z haftowanym oliwkowym trenem  z pluszu. M arja 
Dunajewska miała na sobie ciemno-zieloną aksa­
mitną su k n ię ; hr. Bonda białą atłasową suknię z 
velour frappó i jasnem i k w ia tam i; hr. K rasicka 
białą atlasow ą suknię ubraną kw iatam i ; br. Ro- 
m..Bzkanowa W ij brocat, a ubrana bukiecikam ! fi- 
ołkowemi; pani Jaksa-Oham iee niebieską atlasową 
suknię; br. de Vaux tualetę  chaudron brocat; hr. 
S tadnicka bronzową aksam itną sukn ię , pięknie 
ubraną złotem i perłam i; p. W ysocka Diałą toa­
letę ubieraną p ióram i; hr. Łosiowa różową toa­
le tę  w oliwkowe paski.

W bardzo bogatych polskich strojach naro­
dowych, wystąpili pp. : hr. Potocki, hr. W odzicki, 
lir. Zamojski, hr. Tarnowski, lir. K rasicki, lir. 
Tyszkiewicz, deputowani do Rady pań stw a: Czaj­
kowski, Lewakowski i inni, Hr. Roman Potocki 
miał delję bramowaną futrem i biały kontusz. 
Rękojeść karabeli wysadzona była brylantam i.

* Wieczorek „Sokoła" zapowiedziany ua so­
botę — z powodów od Towarzystwa gim nastycz­
nego niezależnych — odwołany,

* Drugi wieczorek maskowy W Stow arzysze­
niu „G w iazda" odbędzie się w sobotę 20. lutego 
b. r„  osoby życzące sobie brać udział w tej za ­
bawie, raczą swoje adresy nadesłać do biura S to­
w arzyszenia ulica Franciszkańska 1. ..

* Komitet balu techników spełniając miły obo­
wiązek, składa najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim paniom gospodyniom za łaskawe a gor 
liwe poparcie prac komitetu. Również składa ko­
m itet podziękowanie pp. Sladkowskiemu i B ra t­
kowskiemu za czynną pomoc ofiarowaną komi­
tetowi.

K om itet dokłada wszelkich starań , aby jak  
najprędzej złożyć publicznie rachunek z obrotu

pieniężnego, ciągle jednak nadpływające kwoty 
tak  za k a rty  honorowe, jak  i za łaskaw ie sprze­
dane bilety przez gospodynie, nie pozwalają na 
stanowcze zamknięcie rachunków.

W końcu podaje kom itet do wiadomości osób 
interesowanych, że wszelkie raehunki załatwiać 
można w biurze komitetu (gmach politechniki
II . p iętro).

* Ze sportu łyżwiarskiego. Z powodu zmiany 
kontrolora, uprasza zarząd łyżw iarski, tak  człon­
ków Towarzystwa, jak  osoby, posiadające t. ztł 
perm anentki, by celem uniknienia możliwych nie­
przyjemności, karty  sezonowe przynosić z sobą 
na lód zechciały.

* Wiadomości dyecezjalne K s. P io tr  Rolny, 
senior i zarządzający parafią arch ikadetralną we 
Lwowie, mianowany został kanonikiem kapituły
Loretańskiej,

* Ze szkoły w eterynarji. D nia 6. b. m. w
tutejszej c. k. szkole w eterynarji otrzym ali sto ­
pień lekarzy weterynaryjnych pp. Mieczysław G ró­
decki i A leksander Gottlieb.

* Z poczty. M inisterstwo handlu zezwoliło, 
by na przyszłość deklaracje cłowe na przesyłkach 
pocztowych, przeznaczonych za granicę, mogli wy­
staw iać prywatni przemysłowcy, jednak pod wa 
runkiem, że tak ie  deklaracje, sporządzone przez 
prywatnych, muszą być zupełnie podobne do de- 
klaracyj urzędowych.

* Wulkan krajow y Gaz. lub. donosi: „Pięć 
mil od Tomaszowa we wnętrzu góry, położonej 
pod Rawą ruską w Galicji, przed tygodniem dał 
się słyszeć silny hak, poczem zaczął się wydoby­
wać dym i popiflł".

? ? ?
* Pożar wybuchł wczoraj o godzinie 9. w ie­

czorem w pracowni sto larskiej p. F ru g ara  na 
Stryjskiem . Zapaliły się trzask i. Zanim straż 
ogniowa na miejsce wypadku przybyła—domownicy 
ogień przytłum ili.

* Wypadki. W  fabryce papferu w Czerlanach, 
pow. gródeckiego, robotnik O rest Zachidny, obsłu­
gując nornszane parą przyrządy fabryczne, po­
chwycony został przez pas transm isyjny i w ka­
wałki rozszarpany. Na przestrzen i kol sjwroj 
przy budce strażniczej nr. 386, w powieote «ba- 
razkirn, roootnik Jó ze f K raśnicki, ugodzony płu­
giem śnieżnym, doznał tak  ciężkiego uszkodzenia, 
;ż w trzy  gudainy później życie zakończył.

* Poufne zebranie leśników odbędzie się W 
poniedziałek dnia 15. lutego 1886 o godzinie 6. 
popołudniu w gmachu dyrekcji domen i lasów przy 
ulicy Kopernika 1.20, na które wydział gal. Tow. 
leśnego niniejszem zaprasza.

* Posiedzenie To w a rz. nauczycieli szkół w y r  
Szych odbędzi się w sobotę d. 13. lutego o godz. 
6. w sali fizyjd szkoły realnej, Na porządkn dziei - 
nym : 1. D zieje erotyku M ickiewicza : „Gdybym 
się zmienił w wstęgę złocistą", ref. F r. K o n arsk i;
2. W irgili jako epik podług Pliissa, ref. R. Palm- 
stein.

* Zarząd To w a rz. politechnicznego ukonsty-
tnowawszy się, obrał sekretarzem  p. Paw ła S tw ier- 
tnię, inżynier-asysten ta  kolei K arola Ludwika, 
skarbnikiem p. H enryka Stahla, starszego inży­
niera nam iestnictwa, zastępcą skarbnika dr. W ła­
dysława Kretkowskiego.

* Podziękowanie. P. Adam Bartoszew icz, wła­
ściciel „K sięgarni Polskiej" we Lwowie, złoży* 
jako dar dla lwows. Towarzystwa oświaty ludo 
wej 150 egzem plarzy „Dziejów powszechnych"

“loąsei-a^ i l l agena. W&dział Xnww y a tw a ,  skll 
dając niniejszem sż nownemu dawcy pubti«*ne pf 
dziękowanie, donosi zarazem, iż dzieło to, sk ła­
dające się z 22 wielkich tomów, sprzedaje po zn i­
żonej cenie 30 zł„ k tórą  to kwotę można składać 
także w 10 i’atach miesięcznych po 3 zł (u prze­
wodniczącego Towarzystwa dr. A leksandra H irsch- 
berga, w Bibliotece Ossolińskich).

ł  Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był posępny, przeważnie 
mglisty, opadu prawie żadnego nie było, dziś z 
rana mieliśmy mgłę, niebo się wypogodziło. Ś re­
dnia tem peratura wczorajszego dnia była — 4,°j. 
najwyższa — l , 11, najniższa dziś z rana — 10,°C.

Prognoza na dobe następną od 12. godz- 
w południe dnia 11. lutego: P rzy  w ietrze
o niepewnym kierunku i średniej tem peratur*' 
dnia około 7,° C., niebo przeważnie czyste, 
powietrze o normalnej wilgoci lecz i mgliste, 
pogodnie.

* Wiadomości policyjne z dnia 11. lutego b. r.: 
S k r a d z i o n o  dwie butelki rnmu, dwie flaszki 
likieru, funt tabaki i k rąg  tytoniu po 8 c t„  za- 
rzutkę męz. kawowo-bronzową, podszytą w ełn ia­
nym atłasem , w art. 22 zł., beczułkę z powidłami 
wagi 100 kilogramów, w art. 20 "zł., konewkę zna­
czoną S. K „ w art. 80 ct.

Z n a l e z i o n o  przed miesiącem szopowy za- 
rękaw ek, w aptece przy placu Bernardyńskim* 
przez kogoś tam zapomniany.

O i ś i i  działalności jolltyczarcl
Adama Mickiewicza

w roku 1848.
Skreślił 

K a r o l  B o g a w n k l .

„Tant il est vrai, que pour d’eerire les 
grands choses ii fant en etre eloignć.

***
W biografii Ludwika Nabielaka na tle hi- 

storycznem, w lwowskim Przewodniku naukowym 
i literackim osnutej, (R. 1885. Miesiąc listopad. 
Zeszyt U. Stron. 1007). szanowny autor p. W ła­
dysław Zawadzki, przy opowiadaniu o r. 1848 i 
tamtoczesnych politycznych wypadkach, wspomi­
na o podróży Nabielaka wraz ze mną, z Paryża 
do Galicji odbytej. Autor przytem w zm iankuje: 
„Ponieważ mieli jechać na Pragą czeską, dał im 
Mickiewicz list polecający do ^"acław a Hanki, 
ale że plan podróży się zmienił i pojechali na 
Wrocław, więc list ten . pozostał u Kogawskiego, 
jako cenny pamiątkowy autograf."

Skoro w Przewodniku o tym liście jest mo­
wa, to zanim wypadnie mi z owych czasów i 
własnych serdecznych wspomni* i zdać sprawę, 
a w nich i głębsze znaczenie listu Mickiewicza 
do Hanki zaznaczyć, sądzę za odpowiednie już 
tćjąz, list cały p ,dać do szerszej wiadomości; 
nietylko jako jedną z cennych kart do biografii 
Lndwika Nabielaka ale zarazem, aby w nieda­
wno minioną trzydziesto-letnią rocznice śmierci 
Mickiewicza, dołożyć z żvcia jego mniej znajo­
my szczegół. J 8 J J

Oto adres lis tu :
„Szanownemu, wielce nam miłemu panu W a­

cławowi Hance w Pradze czeskiej."
List w

„Szanowny panie i wielce mi miły spółro- 
daku.

„Polecam toh?3 pp. Nabielaka i Rogawskie­
go, przyjaciół moich. Łączy mnie z nimi odda- 
wna zaufanie, a pewny jestem, że i na twoje za­
ufanie zasługują. Służymy razem sprawie naro­
dowej, która teraz większy zakres obejmując, 
staje się sprawą wszystkich współ-Słowian, po­
wołanych do jednego dzieła wolą Bożą.

„O wypadkach których już dożyliśmy, i które 
nas jeszcze czekają, porozumiewajmy się i zasi­
lajmy siebie bratnią radą. Polecam się twojej 
drogiej pamięci.

Spółrodak i sługa Adam Mickiewicz.
Paryż, Batignolles, rue de la Sante nr. 42, 

1848, listopada 7."
Do tego listu, wypada mi dodać parę wła­

snych objaśnień.
Nie dlatego dał nam Mickiewicz list pole­

cający do Hanki, żeśmy z Nabielakiem mieli je ­
chać do Galicji przez Pragę, ale przeciwnie, 
wskutek naszych przed wyjazdem z Paryża roz­
mów z Mickiewiczem, uczyniliśmy zadość życze­
niom jego, aby dla widzenia się z Hanką, przez 
Pragę podróż naszą obrócić; co nawet poufna 
forma i treść listu, napisanego w przeddzień 
naszego odjazdu wskazują. Gdyśmy jednak z Na­
bielakiem przyjechali do Drezna (19. listopaua 
1848 r.) było to już po wzięciu oblęganego po­
przednio j  zez ks. W indischgratza W i«dnia, o-

f;łoszeniu wszędzie stanu oblężenia, zaciętej po- 
itycznej reakcji, i zupełnie zmienionego położe­

nia - całej Austrji. Rozpatrzywszy się przei.0 
dokładnie w Dreźnie w tamtejszych stosunkach, 
i wśród głębszej rozwagi, zamierzona podróż na­
sza do Pragi i porozumienie się z Hanką, przyjść 
na razie do skutku nie m gły  i dlatego dopiero 
drogę naszą do kraju obrócić nam wypadło przez 
Wrocław.

Listu Mickiewicza, który u mnie pozostał, 
nie poczytywałem za cenny tylko dla mnie lub 
Nabielaka pamiątkowy autograf, ale go uważa 
łem do biografii Adama, jako jeden z narodo

wej własności dokumentów, będący wskazówką 
chwili jego wszechstronnej politycznej myśli kie­
runku, na zewnątrz.

Z tom przekonaniem, do najwłaściwszego na­
rodowego depozytu, do zbiorów Akademii umie­
jętności w Krakowie, oddałem w r. 1880 auto­
graf listu do Hani , wraz z innym Mickiewicza 
rękopismem na czterech półarkuszkacb spisanym, 
tłómaczenia z ang;~lskiego mowy amerykańskie­
go filozofa Emersona, wypow.edzianej r. 1841 do 
stowarzyszenia robotników w Bostonie, ogłoszo­
nej w amerykańskiera dzienniku The Dial. Na tę 
zaś mowę Mickiewicz powołując się w College de 
France o literaturze słowiańskiej (Rok IH. 1843. 
L. XI. i XIV.) przekładał ją  na język francuski 
w swym irękopiśmie. Obydwa te rękopisma Ada­
ma, jazo pamiątki po nim, i do ogólnego użyt­
ku, znajdują się obecnie w naszej Akademii u- 
m iejętności, której utworzenia zdyby hył dożył 
Mickiewicz, najpierwszą jej i najcelniejszą byłby 
się stał ozdobą.

List do Hanki ze zbiorów już Akademii od­
pisany, po raz pierwszy w zeszłym dopiero roku 
diukiem ogłoszony został w Tygodniku 'Ilustro­
wanym warszawskim (Serja IY., ur. 140, stron. 
151) przez wytrwałego badacza pism i życia A- 
dama, dr. Teofila Zierubę , w zajmującym, ale i 
smutnym artykule „Mickiewicz w ostatnim  okre­
sie życia swojego." Profesor Ziemba wspomina 
tam, że przez cały rok 1848 Mickiewicz tak był 
zajęty wyłącznie legionem, przez siebie zawiąza­
nym we Włoszech, że wszystkie ,ego listy, pi­
sane w owej epoce, odnoszą się tyli o do tej for­
macji. Autor artykułu, szczery Mickiewicza m i­
łośnik, ale zbyt w ciasnych konturach i oderwa­
nie zawiązek owego legionu traktując, do nader 
szczupłych wyjątków zalicza, nieznany mu pier­
wej list do L anki — jak gdyby tym listem 
zdziwiony tylko, nie zdaje sob;e dość jasno ze 
znaczenia tego listu sprawy.

Bo prawda — we wszystkiem zwykły iść 
rzeczy naturalnym  biegu porządkiem. Skrzętnie 
i z godną dla samego przedmiotu usilnością, po

częto u nas, i to od niewielu jeszcze lat, rozpa-  ̂
trywać się w najcelniejszych poetycznych u tw o-; 
rac-h Adama, i umiejętnie je  badać. Wielka na 
tera polu naszych młodszych pisarzy zasługa, a 
dla nich zaszczyt i nauka, wyświecając jak po­
tężnym był to duch twórczy, mistrz słowa, ~ 
przez długie lata i wódz duchowy naród ’. Dotąd 
wszakże, oceniają i podnoszą niemal do kultu 
Mickiewicza zasługi, jako największego u nas 
poety. Ale spodziewać się należy, iż nadejdzie 
niezadługo — da Pan Bóg — i taki czas, w któ­
rym staną równie gorący pracownicy, a po ści­
słych badaniach rozpoczną oceniać Mickiewicza 
z iunej jeszcze strony; ja Ko wielkiego myślicie­
la zagadnień ludzkich, twórcę nowych dla naro­
du zwrotów i poPtycznych kierunków.

Ludzi takich rozmiarów jak Mickiewicz, poj­
mować i oceniać należy -wszechstronnie, w od­
powiedniej przestrzeni i czasie, a również i w od- 
powiedniem oświetleniu, w jakiem się pojawiają 
na horyzoncie ludzk im . W  takich warunkach te 
różne zwroty i polityczne kierunki, i owe for­
macje legionów, przedstawią się nam w całkiem In­
nem świetle, i w innych zupełnie motywach i 
nastrojach, ogólnej narodowej karności. W ten­
czas stanie dopiero z pewnością wobec narodo­
wych prądów życia potężna w całem znaczeniu, 
czysta postać Mickiewicza; w pełnej aureoli 
wszechstronnego dla narodu męża.

Chcąc objaśnić znaczenie listu Mickiewicza 
do Hani” , wypada niezawodnie zwrócić się do 
owych chwil 1848 roku, i tworzącego się w ten­
czas legionu włoskiego. Tu znowu, łatwo prze­
cie każdemu jes t uchwycić ów znaczący moment, 
gdzie i z jakich realnych przyczyn, chociaż za­
wsze z jednego najczystszego źródła, tryskają 
w duszy Adama pierwsze ożywcze myśli w Le­
gionach : a nawet, jak się one coraz szybciej 
do czynu politycznie krystalizując, w różnych ro­
zwijają kierunkach. Cała zaś skala podniosłych 
uczuć patrjoty-poety, począwszy od rzewnych to­
nów boleści, do wielkiego djapazonu nadziei i

tryumfu, z nieodłączną, niemal szarpiącą 
niepewności i zawodów, których sam później do­
znać miał, uwydatnia się w poety'* '.nyeł* utwo 
rach Adama; a potem, w gramiącycn już sło­
wach profesora literatury słowiańskiej.

Per ciężkiem dla nas rozbiciu w roku 1831 
jakby pierwsza myśl, realizowana o wiele później 
bo w r. 1848. zawiązaniem legionu w Lombardji* 
przebija się w I. księdze „Pana Tadeusza" w o  
powiadaniu żebrzącego d z iad a:

„ ..................................ja k  je n e ra ł D ąbrow ski,
Z ziemi włoskiej s ta ra  się przyciągnąć do Polski 
.Tak ou rodaków zbiera na Lombardzkiem polu 
J a k  K niaziewicz rozkazy daje z K apitolu." 

a myśl ta  w poem acie, wije się ciągle o L a g u ­
nach w tajem niczych w yjazdach księdza R o b a k i 
i jego  w ojennych przygotow aniach, s k o re : 

„Polak, chociaż ztąd między narodami sławny 
Że bardziej niźli życie kocha k ra j rodzinny. 
Gotów zawsze rzneić g o , puścić się w k11

£ś wiat:
W nędzy i poniewierce przeżyć długie la ta * 
W alcząc z ludźmi i z losem, póki mu śród burz/ 
Przyśw ieca ta  nadzieja, że ojezyznie^ służy."

Ale z całym przepychem wj braźni i kolo' 
rytem  obrazu, przedstawia j«ż Mickiewicz tr j  
umf legionów w ostatnich tak zajmujących ksi?' 
gach „Pana Tadeusza" — 1812“ i nK«'
chajmy się", kiedy to ;

„... w Soplicowie obóz czterdziestu tysięcy,
I ze sztabami swemi jenerał Dąbrowski, 
Kniaziewicz, Małachowski, Giedroić, Grabowski! 

zasiedli do wspaniałej uczty na rodzinnej 
a następnie, gdy wśród dźwięków Jankfo* 
k ap e li:

 ................................I  wszyscy klasnęli *
I  wszyscy „Marsz Dąbrowski" chórem okrzyki"

(C. d. n.)

i



d. 10 . lutego. (Pięćsetletnia rocz- j usiłujesz byćobrazami, zręcznemi porównaniami wprawiaj pan
w zdumienie, a możesz być przekonanym, że
wkrótce Izba za twoja wymową i dowcipem sa
ma zatęskni.“

i
Ą.
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n i e «  % M o t S  -  R o g o z i ń s k i  )

Piećsetletnia rocznica chrztu i ślubu Jagiełły , 
zbliżająca się z każdym dniem> wywiera tu  swój 
wielki wpływ, w tym K rakow ie, u stóp Wawelu 
lżącym , gdzie właśnie odbywały się owe wielkie 
a pamiętne i doniosłe fakta dziejowe. Do odczy­
tów popularnych, które obznajomiły ludność z tym 
faktem dziejowym, odczytów wypowiedzianych 
przez ks. Chotkowskiego i prof. G-ermana, przybył 
wspaniały lis t ks. biskupa krakowskiego, zapo­
wiadający na poniedziałek d. 15. b. m„ t. j. w 
dzień chrztu Jag ie łły  uroczyste nabożeństwo vv 
katedrze na Wawelu, w której spoczywają zwłoki 
tuż u wielkiego ołtarza,

P . Rogoziński będzie miał w Krakowie jeden 
jeszcze, mianowicie czwarty z porządku odczyt, 
ale to nastąpi jnż po 15. b. m. Prawdopodobnie 
zaś 15. b. m będzie miał w Akademii umiejętno 
ści wykład o językach ludów, mieszkających nad 
Zat°ką Bafryjską, o ile takowe odnoszą się je ­
l c z e  do języków Bautu. Podróż p. Rogozińskiego 
do Lwowa uległa pewnej zwłoce, dlatego że realne 
uiteresa nie powołują go w te j chwili do Lwowa.
Skorzygtaćby wszakże mogła niejedna instytucja
wc Lwowie, czy naukowa, czy filantropijna, gdyby 

do stolicy kraju zaprosiła, celem wypowiedze- 
“ia zajmujących epizodów z jego podróży, na 
cel praktyczny. Takiemu zaproszeniu uczyniłby 
niezawodnie zadość znany podróżnik.

  W TyŚmienicy została ubiegłej niedzieli
o tw arta czytelnia, założona przez stanisławowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej. Uroczystość o tw ar­
cia odbyła się wśród niezwykle podniosłego na­
stroju mieszkańców TyŚmienicy, którzy na tę uro­
czystość pospieszyli w pełnym komplecie i w stro 
jach świątecznych. Imieniem Towarz. oświaty lu ­
dowej byli na uroczystości obecni pp. Bałaban i 
L ityński ze Stanisławowa, którzy po uroczystem 
nabożeństwie, odrawionem w miejscowej śwriątyni 
dokonali aktu otwarcia. Podniosła była chwila, 
kiedy podczas uroczystości zgłosili się delegaci 
ruskiej czytelni i oświadczyli chęć połączenia się 
w jedną całość. K at u rai nie, że życzenie to przy­
jęto z zapałem i tak  powstało polsko-ruskie ogni­
sko św iatła, objęte nazwą „Czytelni ludowej."

kostjumowy. W wiedeńskim „K unstler- 
hausie odbył się w sobotę wspaniały bal kostju- 
mowy —- na który patrząc się z galerji, myśl wi 

i dza przenosiła się w czasy rozkwitu szkoły n i­
derlandzkiej i dziejów tego kraju w początkach 
X V II. stulecia. Pochody uroczyste, poprzedzone 
sztafetą wiezioną przez pocztę flandryjską i tańce 
odbyły się z zachowaniem ścisłości historycznej.

— W Serajewie powstaje muzeum krajowe bo- 
śniacko-hercogowińskie, mające obejmować pam iąt­
k i historyczne oraz przedmioty sztnki i przemy­
słu tamtejszego.

f u t r ,  literatura i u t y k i
T eatr, w  jutrzejszem przedstawieniu tra- 

gedji „ D y m i t r  S a m o z w a n i e c " ,  która graną 
nie była n nas przeszło pięć lat, wezmą jutro 
udział: b e n e f i s a n t  p. R o m a n  Ż e l a z o w s k i  
w roli tytułowej, z Zboiński w świetnej swej 
k reac ji: książę Szujski, p. Ruszkowski w roli 
„j-cybisknpa gnieźnieńskiego; p. Kwieciński jako 
książę Lew Sapieha, p. Lubicz jako Koinla, h e t­
man kozacki, pani Aszpergerowa jako Harfa, 
wdowa po carze Iwanie, pani Stachowicz jako 
Aksynija, córka Borysa Godunowa itd.

Że publiczność zapełni tea tr szczelnie — nie 
wątpimy. Należy się to tak utworowi jak  bene- 
fisantowi i występującym w tern przedstawienia 
p ie r w s z o r z ę d n y m  nsszym artystom dramatu.

— P. S k a l s k i  wyjechał na dwa gościnne 
występy do Stanisławowa , gdzie bawi obecnie 
trupa dramatyczna p. Lasockiego. Sympatyczny 
nasz artysta  występuje dziś w „Boccacciu", a ju- 

o tancerkę", poczem wraca do

L i s t y  B e a c o n s f l e l d a .
„Listów Beaconsflelda do siostry* wyszedł 

tom drugi, wiele od pierwszego ciekawszy, obej­
muje bowiem drugi okres życia znakomitego mę­
ża stanu, tj. od 20 do 43 roku. W roku 1882 
rozpoczął młody Disraeli „napół już jako uczo­
ny, napół jako lew salonowy* karjerę swoją w 
towarzystwie londyńskiem, mając za nieodstę 
pnego towarzysza i doradzcę Bulwera. U tego 
znakomitego pisarza poznał Disraeli także przy 
szła swą żonę, a opis pierwszego wrażenia 
dzielony siostrze, tak opiewa :

„Na szczególne żądanie zostałem przedsta­
wiony pannie Wyndham Lewis — pięknej ma­
łej kobietce, nadmiernie gadatliwej świegotee, 
obdarzonej swobodą, o jakiej nie umiem ci dać 
pojęcia. Powiedziała mi, że bardzo lubi męż­
czyzn milczących, melancholijnych, na co odpo­
w ie d z ia ł e m ,  że  wątpić o tem nie chcę..."

Świegotka ta została później lady Beacons-

tro  w „Wojnie . _
Lwowa z powodu niedzielnego przedstawienia we
„Froh«inie. “

— W  sobotę otw arty został n o w y  t e a t r  w L  u- 
b l i n i e .  Zapowiedziane na rano poświęcenie gma­
chu nie odbyło się (zapewne rząd na to nie ze­
zwolił). Inicjatywę do wybudowania gmachu dali 
pp. Adolf i Ju liusz bracia Frick, których też pod­
czas przedstawienia wywołano. Wywołano również 
budowniczych Kozłowskiego i Junczysa. Na powi­
tanie orkiestra wykonała marsz uroczysty kompo­
zycji p. Sonnenfelda, poczem chóry odśpiewał} 
pieśń okolicznościową. Pu przemowie powitalnej 
dyrektora Pnchniew skiego orkiestra wykouała „Ma­
zur lubelski," ułożony przez p

u-

field. Czy z miłości, niewiadomo.
„Co się tyczy miłości, pisze Disraeli, 

że wszyscy moi przyjaciele, którzy się oż 
iłości albo dla piękności kobiet, żony swojei- łach rp-

 , 4 wiem,
moi przyjaciele, którzy się ożenili z

UiHVOVi >V*VV diu piękności kobiet, żony swoje 
teraz biją albo żyją w rozłączeniu. To jest re 
guła. Mogę wiele jeszcze szaleństw popełnić w 
życiu, ale nigdy nie ożenię się z miłości; bo u- 
ważara, że jestto najpewniejsza rękojmia nie­
szczęścia." Pewnie pani Beaconsfield nie widziała 
tego listu.

Jak wcześnie wyrobił sobie Disraeli przeko­
nanie o wielkiej roli swej politycznej w przy­
szłości, świadczy lis t z 7. lutego 1838 r. „By­
łem wczoraj w Izbie niższej podczas całej roz­
prawy", pisze on w swym liście. „Mówił Bul- 
wer: nie jest on jednak na mówcę stworzony, 
brak mu siły fizycznej. Macaulay godzien podzi­
wu, ale (między nami mówiąc) ja  zapędziłbym w 
kąt ich wszystkich. Niczego nie jestem tak pe­
wnym, jak tego, że mógłbym z tą Izbą gmin 
zrobić, coby mi się podobało. Ale przyjdzie czas..."

W Cztery lata później powtórzył te same 
słowa w parlamencie, rzucając je tym, którzy u- 
siłowali hałasem zbić z tropu mówcę, przema­
wiającego po raz pierwszy w Izbie. O tej swojej 
inaiden speach (dziewiczej mowie) pisze sam Dis­
raeli dnia 7. grudnia 1837 r. „Wczoraj wieczo­
rem, już bardzo późno przyszedłem do głosu po 
O Connelnu atoli na zadanie mojej partji i za ze­
zwoleniem Rob. P ee la / Pierwszy mój debiut był 
® tyle fiaskiem, że nie mogłem właściwie dojść 

° ,teS°' żeby powiedzieć to, com chciał. Ale po­

ru oi eh* przeciwników ^  ^  fiZyCZDa n ' em° C

rzueał?mSI t o s ^ p ich dzie[n ie; kiedy milczeU’ 
zawsze w c h w S F k i S F L  PrzestaJ f
gwaru nie dokończę okresu M n zr powodu
w V » Ł Ma » E , ‘‘ p « !

działem mu, że niema powodu, i mruknąłem- 
F ia s k o !  -  Bynajmniej — odrzekł r i ,? ! ? ?  
właśnie mówiłem z Peelem, i prosiłem °L h  
szczerze pow iedział, co myśli o panu. Odrzekł 
mi na to, Że niektórzy z partji Są niezadowol- 
meni i mówią o ńasku. Ja  myślę wręcz przeci 
wnie. Zrobił, co w danych okolicznościach zrn 
bić można było. Już on zrobi karjerę. __ j " ® '  
r a ln 7  sprawozdawca (attorney generał), z którym 
^ g d y  słowa nie mówiłem, winszował m; j do_ 

Wał  odwagi. Później mówiłem z bheilem (słyn .

i. Kozłowskiego, pu­
czem odtańczono „Pas desdeux“ mazur. Po ode­
graniu „Pięknej Lublinianki" polki Sonuenźelda, 
siły dramatyczno Towarzystwa pana Pucliniew- 
skiego odegrały komedyjkę Fredry pod tyt. „Nikt 
mnie nie zna." Zakończył przedstawienie „Lubli­
nianie". mazur Sonnenfelda, oraz pierwszy akt 
„H alki" i tańce (polouez w 10 par i mazur w 6 
par).

Z powodu otwarcia nowego teatru  wydaną 
została publikacja, specjalnie poświęcona tej uro­
czystości. Znajdujemy w niej rysunek kurtyny te 
atralnej, wiersz okolicznościowy Karo a Hoffmana, 
oraz następujące a rty k u ły : „Przeszłość i przy
szłość teatru  w Lublinie" (pióra K. Hoffm.na) i 
„Nowy te a tr  w Lublinie" (Leona Bogdanowicza). 
Książeczkę zamyka lista osób, które przyczyniły 
się do wzuiesienia tea tru  i spis artystów  i arty  
stek trupy p. Puchniewskiego.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we 
czwartek d. 11. b. m. „ G a s k o ń c z y k "  opera 
kom. w 4 aktach Souppcgo.

W piątek d. 12. b. m. na dochód Romana 
Ż elazow sk iego : „ D y m i t r  S a m o z w a n i e c " ,
tragedja w 5 akt. Szyllera i Laubego.

W  sobotę d. 13. b. m. na dochód Aleksandra 
Bandrowskiego: „ G a s p a r o n e " .

— Literatura. Ziarno , dwutygodnik naukowy 
i literacki. N. 1, z d. 5. lutego, w Krakowie 
1886. Leży przed nami zeszycik niewielki, w o- 
kładce barwy różowej, jak  sny młodości, nie ce­
lujący okazałością typograficzną, lecz za to pełen 
m łodzieńczego ciepła. Pnblikacja to jednego z 
K ółek młodzieży akadem ickiej w K rakow ie.

Rozm aicie można się zapatryw ać na w ydaw a­
nie pism p rzez  tych, k tórzy  sami się jeszcze 
uczą. Są tacy, k tórzy  potępiają podobne zapędy, 
nie licząc się z owem nieprzepartem  pragnieniem  
tw orzenia, jak ie  pierś m łodzieńczą rozpiera. Dla 
nas byłby fak t ta k i rażącym , gdyby mu tow arzy­
szyła zbyteczna pewność siebie, pozowanie na u- 
czonych, jednem słowem zarozum iałość, św iadcząca 
zawsze o płytkości. Lecz inne w rażenie wywiera 
na nas skromny zeszycik różowy; zdaje nam się, 
żeśmy sami wrócili się w odległe la ta  młodości, 
że gawędzim y w ciepłem gronie rówieśników, że 
słucham y wzajemnie wygłaszanych utworów, to ­
czymy spory filozoficzne, roimy plany o przyszłości 
ojczyzny... W szystko to prom ienieje z małego 
Z ia r n a .  Jest to wymiana zdań i prób między ser­
decznym i kolegami. D ruk dziś tak  ła tw y  n.« 
wiec dziwnego, że poszły do diukn, m iast być 
rozdawane w odpisach. W idzimy zatem  drukowany

i--* ./r  n am  hnłrr*\7WO rrn _

Mickiewicz siedzi na druidycznym kamieniu, j 
z lewą ręką na piersi, w prawej zaś trzyma „0 - 
dę do młodości". Głowa wieszcza otoczona wień­
cem laurowym, nieco podniesiona ku niebu; oczy 
zwrócone ku narodowi niejako całemu i uzupeł­
nione odpowiednim ruchem głowy, mają wyrażać 
miłość tegoż narodu. Z prawej strony znajduje 
się lira, otoczona laurem, dalej sowa, oraz poe- 

; r/wum. Z lflWfii nwft znniKl tilk <lo-zja, sława i rozum. Z lewej owa znnn 
brze postać kobiety, z kagankiem w ręku, roz- 
puszczonerni włosy, oparta o piedestał, zdaje się 
wsłuchiwać w improwizację wieszcza i w tętno 
życia oraz szelest skrzydeł orła. Na twarzy tej 
postaci jaśnieje prócz cierpienia i smutku, także 
nadzieja lepszej przyszłości.

O dwa stopnie niżej, po prawej stronie 
znajduje się postać klęczącego młodzieńca, i ma 
wyrażać potęgę i dojrzałość geniuszu Adama. 
Trzyma on pęta, z których uwolnił orła, a je ­
dnocześnie wskazuje na koronę i szczerbiec Chro­
brego, na księgę Literatury słowiańskiej, tudzież 
emblemata naszej wielkości, siły i nauki. Lewą 
ręką wskazuje postać ta na wieszcza, jakby mó­
wiła do narodu o potędze wieszcza.

Na tylnej stronie pomnika, u wierzchołka 
skały, znajdują się trzy figury. Środkowa postać 
kobiety wyobraża rzekę Wisłę zstępującą z gór, 
co symbolizować ma bieg jej od Karpat ku Bał­
tykowi. Prawą ręką dotyka ramienia figury star­
ca, wyobrażającej rzekę Niemen; obie symbolizu­
ją  unię Polski z Litwą. Wisła głową i całą figu­
rą nachylona obok tego ku figurze wyobrażają­
cej niehtr lub Dniepr, a jednocześnie lewa ręka 
wskazuje mu wieszcza. Młodzieniec ten o > p ie  
rusinskira, odwrócony tyłem, zdaje się także 
wsłuchiwać z zaciekawieniem w improwizację 
natchnionego poety.

Grupa ta tylna pomyślana jest w zastoso­
waniu do wodotrysku. Fale wód trzech powyż­
szych rzek łączą się i odbijają o muszlę z Del­
finem, aby rozlać się w basenie okalającym pod­
stawę skalną i wyrastający z niej pomnik.

Podawszy przedmiotowy opis modeli, dodać 
tylko jeszcze muszę, że w Apoteozie wieszcza in­
dywidualizm obu rzeźbiarzy uwidocznił się bar­
dzo i że w obu projektach przebijają się zalety
rzeźbiarzy.

Dział ekonomiczny.
Kolej Lwowsko-Rawska.

Długość kolei Lwowsko-Rawskiej wynosić 
będzie około 91 kilometrów. Wychodząc z dwor­
ca kolei Karola Ludwika, przetnie ona niedaleko 
magazynu artylerji gościniec lwowsko-janowski, 
i przechodzić będzie przez następujące miejsco­
wości .- Rzęsna Polska, Zawadów, Zaszków, Ma- 
coszyn, Żółkiew, a kierując się następnie ku
Glińsku, biegnąć będzie wzdłuż gościńca żoł- 
' • - " « ----- o mianowicie ku

Telegramy „Gazety Narodowej".

kiewsko-rawskiego do R aw y ,^ -. Jarosławsko.
a mianowicie 

koleipołudniowej stronie stacji 
bokalskiej.
Ąr/- ° d Północnej strony rzeczonej stacji wyj- 
„ oalsza odnoga kolei w kierunku północno- 
Tnm ° n,ra’i 1 biegnąc wzdłuż gościńca Rawsko-

M M i  «.»lyeh i Lu-
t.yrnó'!nc T 2? się w Bełżcu, gdzie bedzie
tymczasowa stacja graniczna.

Tor kolei jest na zwykła szerokość 1-435

Wiedeń d. 1 1 . lutego. Na zapytanie p. Ba- 
reuthera w komisji budżetowej, co skłoniło rząd 
do wydania okólnika do 9tarostw w sprawie n ie­
mieckiego „Schulvereinu," oświadczył hr. Taaffe, 
że wobec wybitnie doniosłego stanowiska tego 
stowarzyszenia było obowiązkiem rządu zbadać, 
o ile prawdziwe są rozmaite doniesienia dzien­
nikarskie. Ponieważ towarzystwa szkolne wy­
wierają pewien wpływ na ludność i szkolnictwo, 
rząd wezwał namiestników do zdania sprawy me 
tylko o działalności niemieckiego „Schuivereinu,“ 
ale wogóle wszystkich stowarzyszeń szkolnyoh. 
Taaffe zwrócił się także przeciwko twierdzeniu, 
jakoby rząd zamierzał uznać „Schulverein“ za 
stowarzyszenie polityczne. Rząd zapytywał tylko 
w tym kierunku, ażeby sobie sąd wyrobić.

Wiedeń d. 10. lutego. Podług nowszych dy- 
spozycyj cesarz uda się około 18. bm. na ośm.o 
lub dziewięcio dniowy pobyt do Budy. Bal dwor­
ski w zamku w Budzie odbędzie się prawdopo­
dobnie dopiero w ostatni wtorek zapustny.

Wiedeń d. 11. lutego. W stanie zdrowia 
tkniętego apopleksją posła Greutera nastąpiło po­
lepszenie.

Wiedeń d. 11. lutego. Nowa Prm e  i Tagblatt 
dowiadują się z Belgradu, że rząd serbski zarzą­
dził demobilizację armii. N. Presse dodaje sa­
ma, że doniesienie to nie jest jeszcze oficjalnie 
stwierdzonem.

Ceiowiec d. 1 1 . lutego. Klagenfurter Ztg. do­
nosi, że dla Karyntji wydane zostało rozporzą­
dzenie językowe.

Sofla d. 11. lutego. (Doniesienie Ajencji 
IIavasa.) Z powodu zbrojenia się i nieprzyjaz­
nego stanowiska Serbii, rząd bułgarski, jakkol­
wiek pragnie uniknąć ponowienia kroków nie­
przyjacielskich, inusi zarządzić środki potrzebne, 
aby być gotowym na wszelką ewontualność. 
Oczokują tu dziś wyniku konferencji bukaresz­
teńskiej.

Konstantynopol d. 11. lutego. Sułtan przyj­
mował wczoraj na audjencji pożegnalnej hr. Cor- 
ti, który odjeżdża d. 17. bm.

Berlin d. 1 1 . lutego. Posiedzenie parlamen­
tu. Przy obradach nad wnioskiem p. Huenego, 
domagającym się, aby rząd podjął się ponowne­
go wyczerpującego zbadania kwestji waluty, skon­
statował komisarz rządu Rzeszy, Schraut, zbijając 
wywody p. Schascby, że Niemcy nie cierpią zgo­
ła na brak gotówki, ale że owszem zapasy zło­
ta wynoszą 1.700 milionów marek.

Moskwa d. 11. lutego. Wdowa po Aksako- 
wie otrzymała następujący telegram od cara : Z 
bólem serca dowiedzieliśmy się, carowa i ja, o 
śmierci męża pani, którego uważaliśmy za czło­
wieka prawego i sprawie rosyjskiej oddanego. 
Niech Bóg użyczy pani siły do zniesienia tego 
bolesnego ciosu.

Paryż d. 11. lutego. National i Liberii utrzy­
mują, że jeżeli to będzie koniecznem, rząd po­
stawi w sprawie wydalania książąt krwi kwestję 
gabinetową.

Potwierdza się wiadomość, że Francja zga­
dza się na unię personalną Ruraelii i Bułgarji, 
w przypuszczeniu, że inne mocarstwa również

2. Luty mutamt M 100 tir,
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galio. 5 pro. w. a.
A• n ■ * n "

,  „ „ 6 „ okres.
• » » ^ n *

Banku krajowego 4'/,% w. a. 
Banku byp. galic. 6 , „

Tl .  » 5

100 40 101 40 
92 -  93 — 

100 40 101 40 
89 -  90 — 
92 -  93 - 

102 26 103 26 
97 60 98 60

» » ■ 6 wyl. z 10’/, prm 99 60 100 60
3. Listy dłuine za 100 sir.

G. Z. kr. wł. (d. 6%) 3% w l i k w .  6 4 -
.  .  „ 5% 2%% „ --------61 -

4. (Migi za 100 tir, 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 103 50 104 75 
Kom. banku kraj. 5pr. w. a .lem . 98 25 99 25 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka 1883 4 V /„  

6. Losy.
91 50 92 50

Miasta Krakowa . 17 - 19 -
„ Stanisławowa . 26 60 27 50

6. Monety.
Dukat holenderski 6.81 5.91
Dukat cesarski . 6.84 5.94
Napoleondor . 9.96 10. 6
Półimperjał rosyjski 10.30 10.40
Rubel rosyjski srebrny 1.64 1.64

papierowy . 1.28*/, l . * ł/t
100 marek niemieckich 61.80 62.20
Srebro . . . . —.— — .—
Kupony w srebrze

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń ^dnia 10. lutego 1886 

godzina 1. minnt 40. popołudniu.

Alpiny 82.80
Anglo-Auatr. 114.60 
Kolej Kar. Lud. 217.76 
Kolej Połud. 131.26 
Kolej p. Elżb. 264.20 
Węg. Nordostb. 176.76 
W«g. Tabak. 81.— 
Węg. cis. losy r. 123.70 
Zł. ren. w«g. 44/0102.17 
Ros. rubel pap. 1.24.26 
Galio, lndemn. 104.—

Weg. akcje kr. 806.— 
Doionsb&nk 76.30 
Nordb&hu 230.60 
Kolej Alfóld 186.76 
Kolej lw-ozern. 233.— 
Wied. Oommun. 124.80 
Elbetal. 168.76
Lund. Bank 114.60 
Bankverein. 110.60 
Losy wegler. 118.50 
Kredytowe — .—

Akcje kredyt. 299.90 
Kolej K&r. Lud. 217.60
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ustanowiony, szybkość maksymalna pociągów na n -a zg0(jZą. W przeciwnym razie zastrze-
25 kilometrów na godzinę. Ze szczegółów tecnm- ga soy3je Francja swobodę akcji, 
cznych podajemy, że progi muszą być dębowe, , „nHu„ m  i,,!.,,™ Tim<»Londyn d. 10. lutego. Times donosi, że no 

- |  wy gabinet angielski dał Grecji wyraźnie dorozmiar* zaś ich minimalny ustanowiono na 2-3
m. długości, 0-15 m. górnej-, 0-20 J z| :  zrozumienia, że^co do sprawy w s c h o d n ie j  będzie
rokości, a 0 1 4  m. wysokości. Średnia odległość nadaJ trzymaj  poutyki Salisbury’ego. Instru- 
stacyj i przystanków może wynosić najwyżej g dane rz0z Salisbury’egó komendantom flo-
kilometrów. Urządzanie domków wart^ w? 1̂ zy h’ ty angielskiej zostały utrzymane, i polecono, aby
na przestrzeniach nieprzedstawiającycn 2a“ n7 w razje konieczności ściśle je wykonano.
m-KPH7.iróri ograniczono tylko do tych miejsc.

Usposobienie: słabsze.

W iedeń, dnia J1 lutego 1886. 
godzina 10 mio. 36 przed południem

Angloaustr. — 
Kolej poludn. — .— 

Unionbank 75-10 Napoleondor 10.01 */,
Ross/j. banku. 1.28'/4 Usposobienie: silne

Berlin, dnia 10. lutego 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu

Rossyjsk. bankn.201.— Akcje kredyt 498.—
Lombardy 214.50 Galicyjskie 88.10
Peż. wsokod. 62.60 Austr. bank. 161.50

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług se g a ra  lw ow skiego:

przeszkód, 
gdzie . . .  , Wedle Daily telegrafu zamierza k-ząd po sta-

tor kolejowy przetną szczególniej uczę i , h 80Cj ajist(5w ; którzy ostatniego
szczane drogi, orooki przewozowe, szyny i w ^ ^ ; ^ , , - ^ ,  nr7em aw ia]i DO(ibrzaiaco  na mitvn- 
ogole _ inne materjśły i części składowe kolei
mają być w y ł ą c z n i e  z fabryk krajowych 0 n~
Idndisehen Werben) pociągane. Ministerstwo ban-

manuskrypt młodzieńczy, który nam odkrywa go­
rące serce piszących, szlachetne ich dusze. — 
„W stępne słowo" zacne je s t i patrjotyczne, arty- 
knlik „Przed kominkiem" nieco za banalny, za 
dużo w nim domyślników i kropek, początek po-'  In IoSnv I nrtr.

Uyjyj , '* Ugi, _kawye? ° Weą irlandzkim), który mi udzielił ćie.
Pierw** sP°strzeżeń z praktyki parlamentarnej__
skiem, debiut — rzekł Sheil — był fia_
znosi tfj, z^a słuchała mnie z uwagą. Izba nie 
da PeWne^)mdwey> jeżeli mu przedtem sama nie 

nie w r °dzaJu patentu na oratorstwo; do- 
• .T°braża sobie, źe ona sama go wyna-âzła i ; ;;- J r oraZa sodib, ło —

ico Aai :o stworzyła, dopóty akceptować go
był wvnott7- Pana słuchano, to moźebys pan
wienip • i le z*a  ̂ najlepiej opracowane przemo- 
byś nań C<̂ ’ Przljętoby je  chłodno i mógł- 
załeś Sam 0 so*)ie zwątpić. Tymczasem oka- 
menf ? SD Iz.bie P ^ kny organ, odwagę, tempera- 
cześe,-/,- Prfytomność umysłu. Teraz pan mów 
Wrs7 i,v**-’ 8 • ^rdtk°- Mów pan spokojnie, ale bez 
wiar. >IW£ D1& °Sł&dzonych frazesów, gdyż— mó- 

g  adko dajesz innym do myślenia, źe

flUZO W lii iii uujujo*uł»w„
wiastki „Ula" roknje utworek wcale ładny i ory­
ginalny, artykuł o psychologii wrębnie się myślą 
w najnowsze kierunki tej dyscypliny naukowej, 

Wspomnienie o Maurycym Mochnackim" ciepłe, a 
wszystko owiane młodzieńczą wonią, pełne pol­
skiego serca i ducha.

Końcowe „Listy do kolegi" rozpoczęły k ry ­
tykę samejże młodzieży i je j różnych koteryjek w 
Krakowie. Potrzeba zapewne krytyki i nawoływań 
do pracy szczerej i serdecznej solidarności; może 
jednak i rozgrzeszenie Z wad będzie mogło wnet 
nastąpić, jeś li młodzież akademicka przejmie się 
takim duchem pracy dla ojczyzny, jak je j małe,

różowe Ziarno.
— Muzyka. W poniedzia^k d. 15. b. m. od­

będzie się w sali „Sokoła" u& korzyść wydalonych 
z P rns koncert poże—,' ,n"  n 
kierownictwem p. L. 
panny M. Posselt, pp.Program tego koncertu jest następujący:

-  ■ . — ii /A ndante i Finale)

dzie się w san „OUftUiui---
P rns koncert pożegnalny p. E lly Rnssel pod 
erownictwem p. L. Marka a ze współudziałem 
nny M. Posselt, pp. dr. Tcb„ W olfstbala i Ś lad - 

za. Program  tego koncertu je s t następujący: i . 
Mendelssohna; Trio d moll (Andante i Finale) na 
fortepian, skrzyce i wiolonczelę, odegrają pp. dr. 
Tek., W olfsthal 1 Śladek. 2. B e llin i: A rja z o- 
pery „Lunatyczka", odśpiewa panna Rnssel. 3. 
Cbopin: Koncert e-inoll. (I. część), odegra panna 
M. Posselt. 4. Boito: A rja I I I .  akt z opery 
„Mefistofeles", odśpiewa panna Rnssel. 5. a) Cho­
pin-W ilhelm y :  Nokturn, b) W ieniawski: Polonez, 
odegra p. W olfsthal. 6. a) D enza: „Come To 
Me“ pieśń angielska, b) Gastaldun: „Musica proi- 
bita" pieśń, odśpiewa panna Rnssel. 7. a) Czaj­
kowski : Chanson tris te , b) Anderssen : Szwedzki 
taniec, odegra p. dr. Tch. 8. a) Pieśń polska, b) 
ńan°qne 6st0 de dio8“ Pietó hiszpańska, odśpiewa 
ŚDiew ■Rn,sseT 9- Bach Gounod: Medytacja na
iianitA D ^ P c e ,  fortepian i organy, wykonają

PoCZąteka o8ei diz P P . WOlfStha1’ Marek 1 * 0 8°dz. wieczór.

dr. Tch.

Wysowa modeli na pomnik Mickiewicza.
d. 1 0 . lutego, 

r  ta została wystawa mo­
deli na pomnik Mickiewicza, wykonanych według 
znanego projektu mistrza Matejki. Modele wyko­
nali rzeźbiarze pp. Gadomski i Ry<rier Oto naj­
suchszy opis projektów.

poniedziałku przemawiali podbrzająco na mityn 
gu

Londyn dnia 11. lutego. Lord Sandhurst 
dlu przypuszcza tu ‘oczywiście T ródlT ^skiaT kle mianowany sekretarzem stanu w ministerstwie 
w ogóle, nam wolno jednak spddziewać się, że wojny.
Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej p°j" Londyn d. 11. lutego. Nowy minister spraw 
mie ściślej owe inldndische Werke i tam g d z i e  zagranicznych, lord Resebery, przyjmował ^wczo- 
s a m  k r a j  n a s z  i n a t e r j a ł ó ' w  i c z ę ś c i  raj popołudniu ciało dyplomatyczne. Mor nępost 
s k ł a d o w y c h  b ę d z i e  m ó g ł  d o s t a r c z y ć ,  dowiaduje się, że Rosebery oświadczył, iż nowy 
u z n a  s i ę  w t y m k i e r u n k u  i n s t r u k c j ą  gabinet postanowił prowadzić dalej zagraniczną
m i n i s t e r j a l n ą  s k r ę p o w a n e

W ystana koni w  Wiedniu odbędzie sie w tym * i n i -« r* — Ł '

(politykę Salisburego.
Londyn d. 1 1 . lutego. Noc minęła spokojnie.

roku w maju od 8 . do 16. Zgłoszenia nadsyłać Policja rozpędziła bez trudu tłumy w Depfórt i 
należy najpóźniej do 15. kwietnia pod adresem: innych miejscach. Panika ustaje zwolna. Jak-
Landwirtbschafts-Gesellschaft
rengasse 13.

in WJen, I- H er' kolwiek rząd postanowił wreszcie uwięzić prze- 
wódzców socjalistycznych za podburzanie do ra- 

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia bunku, uwięzienie ich dotychczas nie nastąpiło, 
lniarrn i. — Londyn d. 11. lutego. Złotnicy i jubilerzy

w City pozamykali 9klepy z obawy przed napa-

/ r -      "  AUUfUn jwn •
Ceny podane za 100 kilo bez1 1 . lutego 

worka.
Lw ów , pszeniea 6-75—7-75, żyto 5. —5t50 dem żninów z wschodnio-południówych przed- 

jęczmień 5.00 7-50, owies 6-85—6-50, groch 6 -— mieść. Pogłoski, jakoby tłumy nadciągały z Dopt- 
do 9.25, wyka 5-50 -  6 v - , rzepak 8-60 —10-00 pord' s% nieprawdziwe, ale odbywają się tam 
Inianka 8 -— -9-50, koniczyna czerw. 4 0 —60 ko- wielkie zgromadzenia. Silne oddziały policji ob- 
niczyna b iała42- 65, koniczyna szwedzka 40-75. sadziły inosty. Zarządzono wszelkie środki ostro- 

Tarnopol, pszenica 6-30—7-40, żyto 4-85 żności. Pułk kawalerji stoi w pogotowiu na 
do 5-15, jęczmień 5- —6-00, owies 6 - —5-85, wszelki wypadek. Gęsta mgła, unosząca się nad 
groch 6 ' do 9'00, wyka 5-00 6-00, rzepak Londynem , przedstawia sytuację w świetle
8.50 do 10- — , Inianka 8 - — 9-50, koniczyna znacznie groźniejszem, aniżeli miałoby to miej- 
czerwona 38- —48. , koniczyna biała 00— -00, 3ce w zwykłych warunkach. Wydano rozkaz u

Do Krakowa . . •10.46 4.06 - 8. - 450
Do Podwołoozyik 10.27 •  5.56 — 12.85
., (z Podzamoza) 10.56 — — •  6.07 1. i
0 Czerniowieo . 11. 6 • 6.80 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.27 •  6.86 11.88 7.50
Z Podwołoozyik *10.26 8.05 — 8.60 —
„ (na Podzamcze) *10.12 2.28 — 8.20 —

Z Czerniowieo . *10.06 8.85 — 3.30 --

Gwiazdką ią  oznaozone pooiągi po«pie»zn«.
W obwódkaoh ozarnyoh l*~~l ią  godziny noono, t. j. 

od zóstai wiaoaór do aióitei rano.

C. k. janoralna Dyrekoja a u tr . kolei pańitwowyeb.

koniczyna szwedzka
Podwołoczy8ka , pszenica JB.50 - -  7-80, żyto

5-50,

y -  --------—  —w—- I.J»MMV
więzienia kilku przewódzców socjalistycznych. 

Rzym d. 11. lutego. Z Izby posłów. Na in-w .  J r ------  * 7ruunwiw^J —  ■’ r 4  7 5 —6 - owies 5-ÓO d̂o terpelację p. Marcory i towarzyszy w sprawie 
50 — 5-20, jęczmień ł .  ^ __o-00, rzepak gackiej, odwołuje się Robiliant na swoje oświad- 

5-50, groch 5.50—"-bu, wya » czerWoiia 36 czenie w senacie, w którem powiedział, że ze 
9 . -  9 -80 , I n i a n k a  a 8łwedł.  względu na mocarstwa, z któremi w pełnera po-
do  5 1 ,  k o n ic z y n a  b i a ł a  4D. .  = - •

ka 00-00.
1 Ł

rozumieniu działają Włochy na wodach greckich, 
6-50 — 7-88 ź t * 1 Ua błogie skutki tejże akcji, któreby

Jarosław , P8Z* ^ a_  7>00 _  wi„  k-ęy/do raó^  «daremnić, nie może złożyć żadnych wyja-
5-00  - 6 -6 5 , jęczmień b-uu > śnień, dodając, że Grecja ma zawsze sympatję
6-00, do .1 'u  Włoch i inn,c h  m o c m t .  po swej .tronie. Gro-
9 —  do 10-40, la>a^ ani, zYna biała 6 0 -6 0 ,  ko- CJ? ,nle może za.Poramac, że mocarstwom za-
czerwona 40—60, koniL*) 1 wdzięczą swe powiększenie, nie ma więc żadnego

—  j-i~  - interesu narażać je  sobie czyuami lekkomyślnemi

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ł n j  o d  d a l a  1 . p a id s i e r n f k a  1 8 8 1 .

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg osobow y: o godz. 1. min. 5 w nooy z Huiis

tyna, 8t»niglawowa, Chyrows, Stryja. — O godz. 8 
min. 6 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobow y: o godz. 7 min. 10 rano do Stiyja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Hueiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P o d ar  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Hueiatyna. — O godz 9 min. 2 przed polnd.za Zwar- 
~ ■ ~ 87 po połod. s Hu-

poładmn ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 
■iatyna. -  O godz. o min. -61 po 
Jonia, Lwowa, Stryja.

Rubtyka .Itfm den łsm e" nl« ponhodii od Bodakojl 
która te ł ładnej odpowiedaialnołoi za nią nie p n  yjmoje

niczyna szwedzka ,
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5- 10

nominalnie. , T
Okowita za 10000 lHr pret. loco Lwów zł.

22-75- 2 3 - - .
Telegramy targów* 2 dnltt1(L -  i l lneg°7: ooW i e d e ń -  Pszenica za 100 kilo 7.88 zł.

Jo 7 90 *  V  8 .0 2 .1 . do 8.04 Bl. Okowita
95 '/ d o  sł. B u d a p e s z t :  Pszenica za
100 kilo na wiosnę 7.93 do 7‘95 2^ r . e p a k  na
sierpień-wrzesień 161.’/, do zł. W r o c ł a w :

y a do m- żyto - •  ~  do m. 
owies — rzepak,  spirytus — m.,  100m .=  

zł. B e r l i n :  Pszenica iół. na kwledeń-maj 
151 ‘/ ■ żyto .— m-i okowita 37-10 m.; olej rze­
pakowy — P a r y  i  - Mąka za 169 kilo 48.10
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87 25 1 2  

Nafta W i e d e ń  dnia 9. lntego: —.— do
— zł.. Brema loco 7'00, Hamburg loco 7.20, 

luty 7.30, na slerp.-grndz. 7.36, A” ł -ua
werpia: »  W  00'00’ K"Wf
Filadelfii 7'/.

York:
Ant
7*/s,

Nowy Jork
umarł.

d. 10. lutego. Jenerał Honcock

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 11. lutego 1386.

G a s k o ń c z y k
opera komiczna w 4ch aktach, — tłumaczenie A. 

Urbańskiego ; — muzyka F. Sonppego.

Początek o godz. 7mej wieczór.

7, Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 10. lutego 1886.

1. Akcjo >a sstukĄ,

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kniei iralic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 216 76 220 —
lwow.-czeru.-ja8s 200 zł. w. a. 282..— 235 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278
„ Bed. galic. 300 r.l. w. a. 217 -  222 -

(JN a d e s l  a n e . )

K a 7 v  nawet ląjb ledalcjuy moie dałem-
l id /jU ,y) n ie  ofiarować trzy  eea ty  w oelu
gruntownego oozyszczenia o ia ła , a tem Barnem do uchy­
lenia mnóstwa chorób, które z powodn zwichnięć orga­
nów odżywienia, (zatwardzenie, cierpienia żołądka, wą­
troby, żółci, hemoroidów, nawał krwi, brak apetytu i t.p.) 
powitają. Mamy tu na myśli użyoie „Pigułek aptekarza 
K. Brandta. Należy dokładnie na to nwalaó, ze każde
Fudełko ma na etykiecie biały krzyż w czerwonem polu, 

podpił R Brandt, i nie należy się w błąd wprowadzić 
pnez podobne opakowanie lub tańszą cenę. ,Ki>91623

W M J y i i e d ł  1 jest d o  n a b y e i a  w G o r l i c a c h
▼ ”  n u m e r  p i e r w s z y ,  rocznik piąty

G ó r n i c a
Czasopisma poświęoonego sprawom przemysłu naftowego 

w Galicji. 1 - 8

3% L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego anstryjaoldego Zakładu kredytowego ziemskiego

6  c i ą g n i e t l  r o c z n i e .
G łów na w ygrana

& O . O 0 O  » ? r .  t r .  d .
sprzedają n i  t e j  k a r  o n  dziennego

SO K A L i  L IL 1E N
d o n  bankowy 1 kantor {wymiany

Zlecenia 1 prowincji oakuteosnlamy botzwłoeznU boa
3985 doliczenia prowizji. o



C. k. uprz. galio. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

i & M z y M t h i e

papiery wartościowe
i  m o n e t y

po kursie d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1834 17 -48

Oryginalnabielizna wełniana
z jedynej przez

Prof, Dr. G, Jaegera
koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów®
Stuttgart — Bregenz.

Główny skład we Lwowie

§ ] w  Magazynie S c h a y e r ó w f f i
f j l  sprzedaż en-gros i en-detail według cennika fabrycznego. W

1944 4—?

•Pianin i organów,
jakoteż koncesjonowana

^Szkoła! m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

Jw r y n k u  1.  » .  I. piętro.
N auka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

uajwyzszego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historii muzyki. 
Do s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

•  •  S p r a e d a i  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  o d  1 5  z i r .  ©  @ 
i. j. ■ - '°^ .e 0zo?')“e Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
|kościelne fabryki Estey & Co. 13 5 0  9 _ 9

Do panien i wdów I
Polak, urzędnik kawaler, mający do 
2 .0 0 0  zł. rocznego dochodu, pragnie się 
ożenió z Polką panną lub wdową z odpo- 
wieitnim majątkiem. Bliższych wyjaśnień 
udzieli dr. Bogumił P. w Konjica, Her- 
zegovina per Serajevo. 1979 1—5

Z a p r o s z e n i e
na

OGRODNIKA
zdolnego nieżonatego poszukuje Po 
nikwa, poczta Brody. Zgłaszać się 
do zarządu dóbr. 1978 3—3

Resztki sukna
prawdziwego berneńskiego towaru 
od 1 zł. 2 0  ot. za metr i wyżej 
Próbki na okaz wysyłają się franko. 

Panowie krawcy, którzy sobie ży­
czą mieó obficie asortowane próbki, 
otrzymają takowe niefrankowane. 

fabryczny SKŁAD SUKIEN 
„ z n m  w e i s s e n  L a m m “  

w  B e r n i e .
  1181 2—?

I t n h iP  Zgrom adzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Żółkwi

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, które dnia 
21. lu te g o  b. r. o godz 3. po połud. w biurze Towarzystwa odbyć się ma.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1885.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcji 

absolntorjnm z czynności i rachunków.
3. Rozdział zysków.
4. Uzupełniający wybór 3 członków do Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1886.
6. Wnioski członków.

U w a g a .  Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziałowej. — 
Prawo głosowania przysługuje jedynie członkom, którzy pełny udział 
w minimalnej kwocie 20 zł. spłacili.

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Zółkw5, stow. zarejestr.
z nieogr. poręką. 1989 1—1

Żółkiew dnia 9, lutego 1886.
Z o n n e r prezes. H i n z e sekretarz.

SZPRYCOWANIE PP. GRIMADLT I f :  eoslist
MATICO

GRIMAULT I  i*, APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matieo, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
ezaaie nąjuporozywsze rzetączki.

S k ła d  w  P aryżu , 8 u l . V iv ih n n b  i w  g łó w n y ch  a p t e k a c h .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera.

LIPPMANNA
K A B L S B A D Z K I E

PROSZKI BURZĄCE
z apteki Lippmanna w Karlsbadzie.

P r z y r z ą d z o n e  z e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  w ó d  m i ­
n e r a l n y c h  k a r l s b a d z k i c h ; z a w i e r a j ą  w s z y s t k i e  p i e r w i a s t k i  
l e c z n i c z e  t y c h ś e  w ó d ,  d l a t e g o t e ź  z a s ł u g u j ą  w  m e d y c y n i e  n a  
n ą j s z c z e g ó l n i e j s z ę  u w a g ę .

Zadziwiająco korzystne skutki,
j a k ie  o s ią g n ię to  z a  p o m o c ę  p rz y r z ą d z a n e g o  p rzez

aptekarza Jul. Herlbalmy we Wiedniu,

podfosforowego

syropu wapienno-żelazistego

w cierpieniach płac,
błędnicy, niedokrewności, suchotach tuberkulicznyeh, w pierwszych stadjach, 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność, zaflegmienie, dalej na skrofuły, rachitis, osła­
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie­
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom.

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu. 
Nie należy go więe brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu­
szczenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych części płuc.

U z n a n i e ;
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU.
Upraszam o ile możności rychłe przysłanie mi dwóch flakonów pań­

skiego syropu wapienno-żelazistego za pobraniem poeztowem. Przed rokiem

Mężczyzna
liczący lat trzydzieści'kilka, mający stałe 
utrzymanie, z siedzibą we Lwowie, p ra­
gnąłby zawrzeć związek małżeński z pan­
ną lub wdową bezdzietną; a nie mając 
sam znajomości ani tyle wolnego czasu 
prosi pod dyskrecją nadesłać swe zgłosze­
nia pod adresem: A. Z. 5 do Administra­
cji „Gazety Narodowej", wraz z adresem 
dla nawiązania korespondencji. 1981

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E
FIRMY GEORGE GOULET wREIMS

D O S T A W C Y  D W O R U  K R Ó L A  H O L E N D E R S K I E G O .
znajduje się :

we LW OW IE- w KRAKOWIE
Hotel George J. Mika i Sp.
F. W. Królikowski. J. Wentzl.

w W a r s z a w i e ,  w P o z n a n i u  i w W i l n i e  we wszystkich pierwszo­
rzędnych składach win i restauracjach. 1817 4—12

C. k. uprzyw. Towarzystwo

:* l

s l

Lwowsko- Gzerniowiecko - Jasskiej kolei żelaznej.

ROZDANIE
drzewa dębowego 

do bodowy nadziemnej dla
kolei żelaznej 

Lwów-Bełzec (Tomaszów).
Dla linji kolejowej ze Lwowa do Bełżca na granicy 

państwa jest do rozdania dostawa drzewa dębowego do budowy 
domów w drodze ofert.

Bliższe szczegóły tyczące się przedłożenia ofert i potrze- 
[ bnyeh formularzy tudzież ogólne i szczegółowe warunki dosta­
wy można przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu, w 
Dyrekcji ruchu we Lwowie i w Sekcji konserwacji kolei w Sta­
nisławowie i Czerniowcach.

Kompletny egzemplarz drukowanych formularzy ofert mo­
żna otrzymać w wymienionych urzędach za złożeniem 50 ct. w. a.

Dotyczące oferty opieczętowane należy przedłożyć naj­
później dnia 1. marca 1886 -r. do 12. godziny w południe 
w Hfrarządzie centralnym ces. król. uprzywil. Towarzystwa 
Lwowsko -Czerniowiecko -Jasskiej kolei żelaznej we Wiedniu, 
I., Elisahethstrasse 9.

We Wiedniu, 1. lutego 4886 r.
1977 3 - 3

Rada Zawiadowcza*

Podnieca ą apetyt. S  

Przyspieszają trawienie \
Vade mecum

dla cierpiących n; 
żołądek. ) Użycie przy, mne.

S ku t/k  pewny.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa prędko i pewnie a z powodu 

swego sfeładn, przyjemnego użycia i taniości, mogą zastąpić wszystkie 
wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżkie.

Z d j |O w ę _  dlatego o m ź w i ą j ą c e
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
Jako  wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany

środek domowy
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie­
niu żołądka, przeciw Kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 

otyłościom niezawodny środek.
i że każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek proto­

kołowany i nazwę „Lippmann.“ 
o t r z y m a ć  m o ż n a  w następujących aptekach w G aPeji: w BIAŁEJ u p. Ke-
lfir™ t r ^ TBU0 D oCH u, P- Redera w DROHOBYCZU up .A iehm ulleraapt.’ 
-̂OT- • u ^ztenzla w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego. Stockmara 

i Wiszniewskiego apt-i we LWOWIE u pp. Beisera i Ruekera apt. w TARNO- 
■: p Jamrogiewieza apt., w TARNOWIE u p. Chodackiego apt., w CZER- 
ĄCH u p. Altha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach

POLU u 
N10WCA' 
monarchii austryjacko węgierskiej. 1911 15—?

wyleczyłem się zupełnie z chronicznego kataru piersiowego i kaszlu krwi­
stego Straciłem wszelką nadzieję, gdyż każda lekarska ordynacja była 
bezskuteczna i uciekłem się do tego środka domowego; jak się ucieszyłem, 
gdy po krótkiem użyciu pańskiego wybornego syropu zupełnie pozdrowia- 
łem i wyrestaurowałem się. To stwierdzam zgodnie z prawdą.

M a r k u s  F o r s t e r ,  ekonom. 
Leibersdorf (poczta Mannheim, Niższa Bawarja) 14. września 1884.

Cena flaszki 1 złr. 25 et. Poo*tą o 20 ct. 
więcej za o p ak o w an ie .
■ Ponieważ znajdują się bezwartościowe na­
śladownictwa tego preparatu, upraszamy przy ku­
pnie wyraźnie żądać syropu wapnisto-żelazistego 
Juliusza IlerbabDy i na to uważać, że powyższy 
znak ochronny, urzędownie protokołowany, znaj­
duje się na każdej flaszce: nadto dodana jest 
broszura Dr. Sehweizera, która zawiera dokładne 
pouczenie i świadectwa 1002 9—?

W e W ie d n ia , „Apotheke zur Barmherzigkeit.“
Takowy nabyć można we Lwowie-, w aptece pod „Srebrnym 

Orłem'' Zygrn. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie-. 
Ernest Stockmar, V. Redyk a p t .; w B ia łe j: Józ. Kollassa i A. 
Fnchs i K. K eler; w Brzezanach: B. Dembiński; w Borszczowie: 
M. Niemczewski: w Brodach: M. Reder : w Czerniowcach: u Goli- 
chowskiego, Dr. J. Barber, V9. v. A lth ; w Dorna W atra  F. 
Frilsuh; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E  Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quir.ni; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach- D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
W iszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A Beila i J. Ma­

cura apt. w Samborze: Aleksiewicz a p t ; w Sto -ożyńcu H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz. H. Kahane ; w Ustrzykach. 
J. Riedl. w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadleca.

Ces. król. uprzywil.

Towarzystwo Lwowsko -  Czerniowiecko -  Jasskiej kolei żelaznej.

Dostawa
dla kolei

Lwów-Bełzec (Tomaszów).
Dla linji kolejowej ze Lwowa przez Rawę Ruską do Bełżca na granicy państwa, jest do rozdania wyko­

nanie robót ziemnych i nadziemnych, tudzież pokład budowy nadz emnej z oszutrowaniem, z wykluczeniem budyn­
ków, dostawy żelaza do budowy ziemnej, mostów, budowy budynków, m aterjałów żelaznych, stalowych i drewnia­
nych, mechaniczuych przyrządów do dostarczania wody, potrzeb do ruchu z wykluczeniem przynależności budynko­
wych — w drodze otert za stałą kwotę ryczałtową.

Bliższe szczegóły do przedłożenia ofert, potrzebnych formularzy, specjalnej długości profilów, sytuacyj, 
szkiców sytuacyjnych dla założenia stacyj, typów do ziemnej i wierzchniej budowy, plany stawić się mających 
budynków, tudzież wykazy miar, ogólne i szczegółowe warunki, jakoteż szczegółowe przepisy do wykonania 
budowy, mogą oferenci przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu i w Dyrekcji ruchu we Lwowie.

Kompletne egzemplarze drukowanych załączników ofertowych, można otrzymać w wyżej wymienionych 
urzędach za złożeniem 3 zł. w. a.

Dotyczące oferty, opieczętowane, należy przedłożyć najpóźniej d. 1- marca 1886 do 12 godziny w po­
łudnie w Zarządzie centralnym c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej kolei żelaznej w 
Wiedniu I. Elisahethstrasse 9.

Wyraźnie zastrzega się, że tylko tacy oferenci przy rozstrzyganiu ofert mogą się spodziewać uwzględnie­
nia ich podań, którzy mogą udowodnić w sposób usuwający wszelką wątpliwość, ich fiaansową i techniczną 
zdolność wykonania przyjąć się mającego zadania.

1977.3:—3
We W i e d n i u ,  1. lutego 1886 r.

Rada zawiadowcza.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki Z druhami „Gazety Narodowej.®


